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Na str.aży pokoju światowego 
Ustawa o obronie pokoju uchwalona przez Radę Najwyższą ZSRR 

MOSKWA (PAP) - Jak już donosiliśmy, na poniedziałkowym posie
dzeniu Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczący Radzieckiego Komitetu 

/ Obrony Pokoju deputowany 'fichonow wygłosił referat w sprawie zakazu 
propagandy w~jennej oraz w sprawie przy]ęcia ustawy o obronie pokoju. 

Ustawa o obronie pokoju ma następuj11ce brzmienie: 

Itada Najwyż.sza Związku Socjali- ził wo.Ję całej przodującej ludz.kości, 
stycznyc11 Republiik RadzieC'kich, kie- domagając się zaikazu i potępienia 
1'1.1jąc się szczytnymi za.sadami poko- zbrodniczej pre>pagandy wojennej. 
jowej polityki radzieckiej, mającej na Rada Najwyisza Związku Socjali
celu uti·walenie pokoju i przyjaznych stycznych Republik Radzieckich po
stosunków między na.Todami - uzna stanawia: 
je, że poczucie prawa i sumienie na- 1 uznać, że propaganda wojenna 
:rodów, które na przestrzeni jednego w jakiejk-0lwiek bądź formie 
:pokolenia przeży.ty niedolę dwóch wo podważa sprawę pe>koju, stwarza 
jen światowych, nie mogą pogodzić gi·oźbę nowej wojiJly i jest z uwagi 
się z bez1mrnością pr0<pagandy wo· Ra to najcięższą zbrodnią przeciwko 
jermej uprawianej przez koła agre- ludzkości; 
syw11e pewnych państw i solidaryiu-· 1 2 osoby winue propagandy wojen 
ją się z odezwą II światowego Kon- nej mają być p-0cią.gnięte do 
gresu Obrońców Pokoju, który wyra- odpowiedzialnośd karnej ,i sądzone 

jako najwięksi zhrodnd.a:rze kryminal 
ni. 

* "' . * 
W dysikusji nad referatem Mikoła-

ją.c pre>blem~ ściśle vwiązane z poko
jowym budownictwem i podniesie· 
niem dobrobytu swych W'spół<>bywa

teli. Józef 'Stalin w~Ę.azał narodom fa. Tichonowa za.bierali m. in. głos de 
putowa:ni: Mafmlis, Simonow, Kuźnie drogę walki o pQlkój. W.ś'(.yscy p·rości 
cowa, Palla<lin, Alek1sandTe>W>S1ka i By ludzie na całym świecie wiedzą, że 
kow, popierając w całej pełni projekt sprawa pokoju, o którą walczy wiel
ustawy o obTonie pokoju i za,kazie 
propagandy wojennej. ki Związek Radziecki - zwycięży. 

Prezes Litewskiej Akademii Nauk Następnie · zabrał glos jltachanowiec 
Matulis · stwierdził, że narody raidzie Paweł Bykow. Jestem przekornmy -
ckie powitały z zadowoleniem i uzna powiedział Bykow - że wyrażę zda 
niem Apel światowego Kongresu nie wszystkich wyborców;· których re 
Ohrońców Pokoju, wzywający wszyst prezentuJ'ę w Radzie Na.jwyższeJ·, gdy 
kie kraje do uchwalenia ustaw o . . 
c•bronie pokoju. W !;;raju Ra.d - po- s1Jw1er<lzę, że ustawa o obrom~ po-
:Viedzi,ał Matuli~ -;:- nie ma) ni~ mo- I koju będzie miafa olbrzymie znacze· 
ze bye zwolenmkow agi·esJI, me ma nie dla wa1~ki 0 poil·ój nie tyU·o w 
i nie może być p'l·opagandtistów no· . . . ' , . '. 
wej we>jny światowej. Każdy obywa- Związku :i:-a~2rnclnm,_ lecz i·owm~z n~ 
tel Związiku Radzieckiego poprZ€ nie całJ•m ŚW1ec1e. Podzegacze W-OJemu, 
wątpliwie ptojekt ustawy o 00hrooie os:mlrują i otumani.ają pros.tych ludzi, 
P?koju, złożony przez deputowanego usiłnjąc im wmówić, że wojna jest 
T1chon-0wa. · ·1 · u h 1 · t meum m1ona. c wa eme us a wy o 

Następnie przemawiał znany pi-

BERLIN .(PAP). - Zjazd Komuni 
stycznej PartM. Niemiec (KPD), któ 
ry odbył się ostatnio w Monachium, 
skierował do Generalissin:msa 
STALINA telegram, w którym prze 
syła najsercleczniejsze braterskie 
poz.drowienia bojowe kontynuatoro
wi dzieła Lenina, ·,Nauczycielowi i 
Wodzowi e<iJej miłują.}ej pokój i po 
stępowej ludzkości. 

My j cały naród niemiecki - gło 
si m. in. telegram - winni jesteś
my Wam, naroclowi radzieckiemu i 
jego okrytej chwałą Armii wieczystą 
wdzięczność za wyzwolenie od bar
barzyństwa hitlero - faszyzmu. Zwy 
cięstwo bohaterskiej Armii Radziec 
kiej przywróciło pokój na całym 
świecie. Uchwały poczclamskie, któ 
re zapadły przy Waszym decyclują 
cym współclziałaniu, dały naroclowi 
niemieckiemu podstawę pokojowe 
go, <lemokratycznego rozwoju. Zwią 
zek Raclziecki wykonał konsekwen
tnie zobowiązania, wypływają.ce z u 
kłaclu poczdamskiego i dzięki temu 
blok sił demokratycznycb pocl kie
rownictwem Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii "Jedności mógł utwo 
rzyć ·w radzieckiej strefie, okupacy.i• 
nej , miłującą pokój Niemiecką,, Repu 
blikę Demokratyczną. 1 

W Waszym telegramie · po\vital-' 
nym . z oka71ji powstania Niemi~ckief 
Republiki Demokraty.cznej oświad 

czyliście, że . można ,będzie u'ważać 
pokój w Europie za. zapewniony, je 
żeli narody .raclziecki i niemiecki 
wystąpią. na rzecz pokoju.z r."<iwnym 
napięciem . sił i ' zdecyclowaniem, z 
jakim zwalczały,. sfę wzaje~ie pod 
czas wojny. D.elegaci, na zjazd par
tyjny, głęboko . przejęci prawdą' tych 
słów, zobowiązują się clo przekona
nia o niej ludności. Niemiee Zacho
dnich i pozyska.nia jej dla czynnej 
walki w obronie pokoju. 

Na.rody Związku Radzieckiego U• 
czestniczą. z entuzjazmem w poko 
jowej pracy twórczej nad urzeczy- • 
wistnieniem śmiałego i genialnego 
planu przeobrażenia przyrody, pla
nu, który nosi Wasze imię. Te gi
gantyczne budowle, walka Związku 
Radzieckiego o wyjęcie . spod prawa. 
broni atomowej, o ograniczenie zbro 
jeń i o zawarcie traktatu pokojowe 
go dla. Niemiec - wszystko to, po
mimo wszelkich oszczerstw i nagon 
ki podżegaczy wojennych, przekonu 
je coraz bardziej mieszkańców Nie
miec Zachodnich o pokojowych za.. 
miarach narodów ZSRR. 

Drogi Towarzyszu Stalinie! Dzię
kujemy Wam za. wielką pomoc, jaką 
okazaliście bojownikom o pokój 
swym wywiadem z ,korespondentem 
„Prawdy". Wasze stwierdzenie, że 
wojna nie jest nieunikniona, lecz. 
że można · jej zapobiec, jeżeli masy 
ludowe będą walczyły o pokój, a 
podŻleg:aciie wojenni zostaną, holo· 
wani - napawa. ruch pokojowy ·w 
Niemczech Zachodnich głębokim 
przekonaniem o słuszności· i niezwy 
cię:ioności sprawy pokoju. Wasze sfo 
wa. dópomogą ludności zachodnio. -
niemieckiej' do przezwyciężenia 
kJamlhv~j propagandy amerYka·ń'
skiej, do . przekqnania się o pokojo 
wości celów Związku Radzieckiego 
i. do · zdania sobie sprawY z ' faktu~ 
że · Z·wiązek Radziecki pod Waszym 
przewodem ·jest najlepszym przyja 
cielem narodu. nie'mieckiego. 

· Nfoeh żyje na wie~i pnyjażń mil. 
łującego pokój na.rodu niemieckie
go z narodami ZSRR! 

Niech żYje wKP (b), która. prowa 
dZi naród · ra.d7iecki do wy:iyn komu 
·ni2:mu! Imię .sta.Jina użycza nam 
·pe\vności zwycięstwa i siły w na
szej wa.lee. To umiłowane imię stało 
się symbolem p-0koju i postępu dla. 
całej ludzkości! · Najbliższ~ zadania 

ruchu obrońców pokoju w Polsce 
sarz, Konstanty Simonow. ,,W imie- ochronie pokoju w Związku Radzie-

1 . będ . d d . . , ••••••••••••••••••••••• „ •••••••••• ;. •••••••••••••••• •·······················~···················· 
mu wyborców, których reprezenrtuję c ;:.1111 zie nowym owo em, ze <>J-
w Radzie Najwyższej, w imieniu ezyzna naisza gotowa jes~ uczynić Na str. 3-ej za~ieszczamy fragmenty artykułu 

WARSZAWA (PAP). - Kom'i>tet Wykonawczy PK\OiP na posiedze
niu w dniu 12 ma1roo br. wysłuch0ł siprawozdama cełonków delegacji 
:polskiej na ,światową Radę Pokoju z pmebiegu berlińsk!ej sesji Rady. 

mych kolegów pisarzy i dzienini~;:.a- wszystko, aby uniemoiliwić imperia1i 
rzy radzieckich - powiedział Simo- storn rozpętanie nowej wojny świait.o fow. ED·WARDA OCHABA 
now - popieram całkmvicie projekt 
ustawy o ochronie pokoju. Nie wą.t- wej. p.t. „Narodowy front walki 

W ożywionej dyskusji na temart wyników i uchwał Swi.aitowej fta
dy Pokoju głos eiabrali m . in: ob lgnar, prof. ks, Czuj, prof. Dembow
ski, red. Kętrzyński, min. Rapacki, ob. Horodyński, prof, Infeld i inni. 

pię, że wszyscy Judzie radzieccy Po przemówieniu · Bykowa, RADA 
wierni polityce pe>kojowe.i swego rzą NAJWYżSZA UCHWALIŁA JEDNO O pokói i plan 6-lełni" 
du popq jednomy~lnie tę ustawę". MYśLNIE USTAWI:; O OBRONIE 

Polaki Komlirtet Obroń~ów Pokoju wyrarził całkow:itą soLida.rMść 
I najgorętsze poparcie dla doniosłych uchwał świartowej Rady Pokoju, 
odpowi~dających najżywotn1ejszym interesom narodu polskiego. 

SehTetarz Wszechzwią:zikowej Cen· OKOJU Artykuł. ten ukazał· się w numerze 1(25) pisma .:.,Nowe Drogi" 
t1:alnej R.ady Z\viązków Za1\vodl0i\vych, P ____ • _____________ ._._ •• _._ •• _„_._„_._ .. _._ .. _._ .. _._ .. _ .. _._ .. _._„_._ .. _._ •• _._ •• _._ •. _ .. _._ •. _._ .• _._ .• _._ .. _._ •• _ •• _._••_•_••_·_··_•_••_•_••_•_••_•_„_„_._„_._„_._.•·--... 

Uchwały te - a w szceególnośd Apel w sprawie zawa['cia przerz. 
pięć wiel!kich mocarstw paktu poko1u oraz rezolucja w sprawie poko
jowego rozwiązania kwesti1 nleinieokiej, e.godne są z .pr.agniieniem 
i dążeniami całego polskiego społee8':€ństwa. 

Komiltet Obro1'iców Pokoju wzywa wszystkie terenowe komitety 
ruchu ipokoju w Polsce do: 

1 popnlary.eowa.nia uchwał Swiaiowej ~Y :ri>~!lfo wśró<l wszyst
kich wa.rstw naszego s1>ołeczeńsl;wa oraz poezynienia przygoto

wa.ń, b~ umożlhVić ·narodowi polskiemu wyrażenie jednomyślnej ·soli-
darności z Apelem i rezolucjami Racly. ' · 

deput<>wa11a Kuźniecowa, stwieTdziła, 
że propaganda wojenna jest cię:ijką 
zbre>dnią przeciwko ludzkości. Podże
gacze wojenni - mówi Kuiniecowa 
- to szczególnie niebezpieczni prze
stępcy dlatego, że nie zag·t-ażają <mi 

· Cały 
• 

naród 
' poszczególnym osobom. lecz całym pop I era 

narodom ora:r. wal'tościom kultua·al
nym i materialn1;'TI1, tworr,onym dzię 
k'l pi:acy liczro·c'h pokolef1. Rafhiee1de 
7.wią7.ki zawodowe, lkzące ponad 30 
milionów czlonków walczvlv zawsze 
i będą w dalszym ciągu 

0

\'11alczyły o 
zachowanie i utrwalenie pokoju. 

Apel Swiatowej 
Wl\RSZAWA (PAP). - Set.ki l;'omiie-tów obrońców pokoju roz

pocięly szer9k~ kampanii:, mającą na celu zapoznanie sp0Jeczei'1-
stwa z historycznymi uchwatami berlińskiej sesji Swiatowej Racly 
Pokoju, Na masowych zebraniach zgromadzeni wyrażają gorące po 
parcie cll;i Apelu i uchwał berlińskiej sesji Rady i domagają się 7.a-
wa.rcia. paktu · poko.}u międ.zy 5 mO<'a.rstwami. • 

polski 
Rady Pokoju 
kiHrn rzadów imriP.riaJisf'yC7.ll1YCh de 
cydowalo o fosach pokoju. 

!My, górnicy, poprzemy uchwały 
Światowej Rady Pokoju rzwlęl~sze
niem v..7dobycia węgla. Moja. bryg& 
da wykonuje już trzecią normę ro

2 pogłe,bicnia patriotycznego ruchu mas pracujących miast. i wsi 
iła rzecz poparcia uchwal Swia.towej Rady Pokoju - przez nowy 

ł niesłabnący wysiłek na froncie pokojowej pracy dla wykonywania 
zadań wielkiego Planu 6-letniego. 

Komitet Obrońców Pokoju wita inicjatywę Swiatowej Rady Po
koju w sprawie rozszereenia dzialalności poszczególnych narodowych 
komitetów pokoju w dziedzinie nawiązywania bli:ższych kontaktów 
i wymiany kulturalnej z przedstawicielami nauki i kultury w różnych 
krajach, w celu pogłębienia przyjaźni i solidarności narodów w walce 
o uratowanie pokoju. 

Vl'ybilmy uczo11y ratlziE>r ki, prezes 
Ukraińskiej Akademii Nauk, deputo
wany Aleksander Palladin, po<lkre
~lił olbrzymią rolę inteligencji, pisa 
rzy i uczonych w walce o pokój. ża
den uczony godny tego miana -

W dniu 12 bm. odbyło " się w 
KRAKO'WIE plenal'lle posiedzenie 
Wo.i. Kom. Obrońców Pokoju z u
działem aktywu z terenu wo,jewódz 
twa, delegatów rad zakładowych o
raz pr7.ed~tawicieH młode.li.ezy stu
denckiej i s"'kolnej, Tematem obrad 
było przeniesienie do najszerszych 
mas ludności uchwał światowej Ra
dy Pokoju. 

Pr.tybyła z kop. ,.BOLESŁAW cmą w Planie 6~letnim !i jeszcze w 
CHROBRY" oświadcza: Narodv tym roku zaczmemy czwartą nor• 
Worą spra,~ę pokoju ,; S\~;oje rę: I mę racrz;ną". 
ce. Nie może przecież tak być, by (Dalszy ciąg na str. 2) 

Komitet stwierdza z satysfakcją, że ożywiła sdę znae211ie wymiana 
kulturalna polsko - niemiecka, co znalazło również wyr.az w wyjątko
wo serdeczpym stosunku społeczeństwa niemiech"iego do delegacji pol
skiej na Swi•atową Radę Pokoju w Berlinde, które ruurnanifestowało 
swą szc~erą przyj•aźń wobec Polski Ludowej, 

I 
oświadczył Palla<lin - nie może do· 
puścić rlo tego, by owoce jego twór
czości naukowej były wyka.rzystywa
ne w c<elu niszczenia warte>ści kultu
ralnych i za~łady ludzi. Uczeni ra-

Delegacja koreańska w Łodzi 

Komitet Obrońców Polrn.iu po\W:iął ponadto szereg innych uchwał 
w sprawie najbliższych zadiań ruchu poko·ju w kraju - m. :in. uchws
lono: 

Zorganizować w Warszawie zebra·nie sprawozdawcze. 
Wydelegow.tc - drogą wyborów w kluczowych zakla.da<!h prze

mysłowych kraju, 20 delegatów na Europejską Konferencję Robotni
czą w Berlinie w sprawie walki przeciw remilitary'łlacji Niemiec. 

Zwołać w podstawowych ośrodkach wojewódzkich i uniwersytec
kich kraju - zgromadizenia sprawozdawcze z sesji Rady Swłatowej. 

Omówić uchwały Rady Swiatowej w środowiskach inteligencji 
naukowej, artystycznej, wolnych zawodów. 

. Postanowiono także izwołąć plenao:ne ro:zszere.one posied.zenie Pol
skiego Komi;tetu Obrm'iców Pokoju w dniu 31 ma!i'ca 1951 r. 

łV odpowiedzi na aoel elektrowni •• Szombierki" 

dzieccy oddają wszyfltkie swe siły i 
całą swą \Viedzę narodowi. rozwiązu · 

Ambasador Lebiediew 
na audiencji pożegnalnej 

u Prezydenta R P 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 

13 ·bm. Preeydent RP Bolesław 

Bierut przyjął w Belwederze na au
diencji pożBgnalnej ambasadora 
ZSRR w Po'l.sce Wiktora Z. Lebie-
di ewa. 

567 tys. zł oszczędności 
przynios·ą zobowiązania załogi Elektrowni Łódzkiej' 

W odpowiedzi na apel elektrowni Pracownicy, działu dyspozycji mo li pracownicy pozostałych dzia-
„Szombierki" oraz Elektrowni War cy łącznie z dyżumymi ruchu i ob- łów: 

Po nagrodzeniu aktywistów poko
ju 65 dyplomami uznania orae 150 
odznakami pokoju, zebrani jednomyśl 
nie uchwalili rezo;iucję, w której 
m. in. zobowiią.~li się sp1>pula.ryzo
wać wśród wsz:vsttdch mieszkańców 
miast i wsi tego województwa treść 
uchwały "'wiatowej 'Rady Pokoju o
raz mobilizować każdego człowieka 
pracy do ich reali'llalCji prze.z przed
terminowe wykonanie zadań Planu 
6-Jetniego. 

W WOJ. OLSZTYŃSKIM 600 akty 
wistów i·uchu pok;oju, p'l'Zystąpiło do 
upowszechnienia nchwał be1·lińskiej 
sesji świafowej Rady Po.k()ju. 

Na okręgm:vym izjeźd7..iię L'igi Mor
. skiej w Kraiko\vje zebrani uchwaUli 
rezolucję, w której Cflytamy m. in.: 

„Ponad . 40 tysięcy młonków zrze
szonych w kołiwh Ligi Morsldej w 
wo.i. krakowskim z zapałem realizu
je swe 7..adania, wzmacniając wraz z 
całym narodem polskim, światowy 
pokój. 

W dniu wcrwrajszym gościła w Ło dzie serdecznie witam pnzez robot. 
dz~ delegacja koreańska, która przy ników i dZ!ieci. Przedstawiciele bo
była do Polski po popmednim po- ha.terskiego narodu koreai'iskoiego ży 
byde na Wegrrzech i w Czechosło- wo interesowa·li się życiem i pracą 

wacji. Goście zwiedzili Zarklady im. naszego · mias·ta, nawiązując bezpo
Przodujący górnik 

SLĄSKA, brygadzista 
DOLNEGO 11 iMa:ja orae. żłobek i przeds:zkole Za średrni kontaikt z łód~mi wlóknia-
Stanisław kładów im. Ofiiar 10 Września, wszę I mami. , 

I 

szawskiej, która wezwała pracowni sługą nastawni zobowiązali się wy Osiczędzając ' węgiel, obniżamy p I · 
ków kotłowni Elektrowni Łódzkiej gospodarować dodatkowo w ciągu koszty prodltkcji - oświadczył pa- ro et.ar i· at B ar ce I o' ny 
do współzawodnict\va o zmniejsze- roku 800 ton węgla w drodze naj- lacz Dyktyński. 
nie zużycia węgla, przedstawiciele ekonomi.czniejszego rozłożenia obcią Zobowiązania pracowników E-
załóg kotłowni oraz warsztatów po- żeń na pracujące zespoły. lektrov,mi Łódzkiej winny służyć za 
mocniczycb Elektrowni Łódzkiej na Wiele cennych zobowiązań podję- przykład innym zakładom pracy, t ' f d ł • d k F 
masówce odbytej w dndu 13 ma~ca, ws rzqsnq po s awam1 y tatury ranco 
podięli szereg eobowiązafi oszczę-

107 500 dnej gospodarki węglem. Zł wn1·osą palacze PARYŻ (PAP). - Strajk 300 ty- Wydarzenia w Barcelonie odbiły 
Po krótkim zagajeniu· zebrania • sięcy robo~l!ików w Barcelonie, kió· się głośnym echem w całej Francji. 

prze;i; przedstawiciela zw. zaw., tow. tzy P?rzuc1h .pracę na znak protest~ Prasa francuska poświęca strajkowi 
Pi;ycę, pracowrucy poszczególnych Z p B im. Marchlewskiego przec~wko n1eust~nn~mu wzr?stow1 w Barcelonie czołowe miejsca. 
działów postanowili przez wzorową ko~ztow u}r~yman1a t spadkowi r~al· Sekretariat Francuskiej Partii Ko-
obsługę i lepsze przystooowanie się 13 ma.rea hr. w ZPB im. Marchlew dniu 13 marca 1951 r. postanawia- ne1. warto~c1 • płac; ~ywołał powa~nt: munistycznej wydał w związku z bo-
do istniejących urządzeń, oszczędzać skiego odbyło się zebranie pracowni· my wzmóc wysiłki w , oszczędzaniu z~ruel}oko1en1e wsrod laszystowsk1ch haterską walką robotników barcelori-
węgiel wysoko gatunkowy oraz ków energetyk4 na którym podjęto węgla. Na wezwanie elektrowni kol rządowych. skich odezwę, która głosi: 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla apel elektrowni „Szombierki" i pa- „Szombie1·ki" oraz i>alaczy z ZPB We wtornk rano z Madrytu do Bar „Fraqcuska Partia Komunistyczna 
odpadkowego (miału) w stosunku laczy z ZPB im. Stalina o oszczędne im. Stalina przystępujemy do współ c.elo;ny przy~yły znaczn~ posiłki po· przekazuje swe gorące pozdrowienia 
do roku ubiegłego z 21 proc. do 53 zużycie węgla. Z licznych wypowie- zawodnictwa. Zobowiązujemy się za hcy1ne 1 wo1skowe, ·z:as do portu 1obotnikom Barcelony, broniącym się 
proc., uzyskując w ten sposób osz- dzi pracowników wyinikało, że rozu- cszczę<lzić do końca rnku 5 tysięcy_ · wpłynę.ty :·4 °,kręty . wo1enne. W .nr~- pr~ed ~ie~łychauą nędzą i wyzy
czędności w wysokości · 567 tys. zło mieią oni znaczenie oszczędnej gos.po 500 ton węgla asortymentowego, ~y z „pomedziałku na wtorek policia sluem, ialue przyniósł im ustrój fran 
tych. darki węglem, gdyż apelowali do spalając na jego miejsce miał. taszystowska Franco dokonała w kistowski. 
· Nast._ępnie palacze zobowiązali się transportu o wzmożenie oszczędnoś· Da to w przeliczeniu 2.380 ton mieście dals~ych lic~nych aresztowań. Rozpoczynając strajk i olbrzymią 
osiągnąć z kotłów najwyższą moc ci oraz żądali k-0ntroli zużycia pali- węgla tzw. „groszku". Przez racjo- .Tak donosi Agenc1a AFP, rząd ge!J. akcję mas pracujących przeciw zwyż-
dyspozycyjną w czasie szczytowych wa. I od k ~:anco, wysłał na północ„ d.o okrę- ce cen i głodowym płacom, rohotni-

na ną gosp ar ę cieplr.ą oraz kon- . gow. gorntc. zych w Asturn sdne • . od, - cy katalońscy zadai·ą powaz· ny ct"os 
.obciążeń przy najekonomiczniej- Zebranie zaikończyło się uchwale- • d d ł k d 

al 1 
. serwa.cni urzl} zeń cieplnych oszez.ę- z1a Y, wo1s owe, l_a wzn_iocn1e~1a krwaw ei·, dyktaturze faszystowski' ..,1·. szym sp amu węg a. Poza tym po mem rezolucji, w kt6rej między in- t t h - w- - " 

stanowili oni przejść w tej dziedzi-, nymi czytamy: dzimy dodatkowo 500 ton miału. ~- eyszyc ~arnizon?w• sród ~or- Wypadki w Barcelonie świadczą o 
tiie do nowych wyższych form „My, załoga energetyczna ZPB PrZ'Y'Uiesie te razem '107.501> zł. nikow ;Astul'!1 pan?'J4 bowiem. silne potężnym wzro!cie ruchu robotnicze• 
:współzawodnictwa indy:widualoego, im~ Matt~6'Wskiego, na zebraniu :w: ,,;i" • • n:istroJe ~t.ra1ko~e 1 ruch PP~!_~ .. p~ze go i ludowego jak równieź o wspa· 

. . _ _ . .. . . os.zezY'""~ ~ c1wkę lCZ11Uo.w1 i'~!,E~ „ ' ~iidei 9dwadze, Jttó~a ~aw[lz~ pży~ 

~~ała w~elki i szlachetny lud Hiszpa„ 
nu. świadczą one, że nie łatwo b~ 
dzie imperialistom amerykańskim 
przekształcić Hiszpanię w swą bazę 
wojenną". 

PARYŻ (PAP). - Prasa francus
ka donosi, że mimo niesłychanegc> 
tex:roru . reżimu frankistowskiego, 
ktory slnerował do Barcelony od
działy policyjne, wojskowe i oddzia 
ły Falangi, - przeszło 200 tysięcy 
robotników nie wróciło do pracy. 

W cał~j !lis~panii policja i woj
sk.o znaJdUJe się w stanie pogoto
wia. We wszystkich ośrodkach ro
botniczych odbywają się masowe a
res_z~owania .. Do~yczy to w szczegół 
nosc1 zagłębia gorniczego w Asturii, 
~a mu_racJ;i doi:nów miast hiszpań 

skich. pa Jawiły nę napisy, piętnuj~ 
ce. re~un faszystowski Franco, odPo 
w1edzialny za nędz~ i głód maa gra 
cujących Hiszpanii. · " ~- · 

• 



Zacieśnia się ~1spółp~ gospodarcza Sprawa Niemiec i redukc1· a zbroi· eń u naszych 
pol5ko-radz1ecka · • • 1 

Polska delegacja handlo'WS podpisała pnel kilku dniami w Moskwie winny być rozpatrzO. Oe przez p rzvJ ac 18 
protokół o wzajemnych dosław!ach towarowych aa rok 1951 między Polską 
i Związkiem Radzieckim, prz.idujący wzrost polsko-radzieckiej wymia· R d M • s z • h 
ny handlowej o 25 proc.. w po~6wnaniu z wysokim poziomem roka minio- a ę - in1strów praw agran1cznyc 
neS[o. 

POWAŻNE OSIĄGNIĘCIA 
PRZEMYSLU 

CZECHOSLOWACKIEGO Nasze stosunki gospodarcze• z ZSRR urepłowane są umowami ze 
&tycznia 1948 roku oraz z czenrc_a 1959 r. W roka ubiegłym zostało za
warte porozumienie o wzajemn-y'P,l dostawach towarowych na lata 1953-
1958, porozumienie w sprawie d3aw kredytowych SJ!rzętu przemysłowego 
dla Polski w okresie 1951- 958 oraz protok'Oł przewidujący w 
łatach 1951 - 1952 zwiększe11 e o 35 ptoc. obrotów towaro· 
wych w porównaniu z poziomem astalon-ym w umowie z 1948 r. Na pod
stawie tych umów Polska korzysta! z radzieckiego kredytu iawestycyjnego 
w wysokości 2,2 miliarda rubli. 

Podpisany ostatnio protokół as._.a warunki dostaw I szczegółowo pre· 
cyzuje oraz rozszei:za zadania na r~· bieżący w clzieclzinie l?°lsk~-raclzi~c
kłch ohrotów towarowych, wynikającu z zawartych poprzedn10 wieloletnich 
akładów gospodarczych. 

Układy te przewiduję szybki rozr-61 atO!IUllków hudlowych, ale lak· 
tyczne obroty polsko-radzieckie rosną jeszcze szybciej. I tak wymiana 
handlowa między ZSRR i Polską w r., 1950 miała wzrosnąć w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 34 proc„ faktycznie zaś wzrosła o 40 ~roc. Dalszy 
wzrost wymiany w roku bieżącym o jed~ę czwartą o~nacza, ~! w r. 1951 
polsko-radzieckie obroty towarowe będą o 75 proc, większe, niz w r. 1949. 

Wzrost wymiany nie opiera się tylto na zwiększonych ilościowo do· 
stawach, lecz na rozszerzaniu listy to"'larów będ~ych przedmiotem han· 
dla polsko-radzieckiego. Ze Związku Radzieckiego otrzymano w roku bie• 
ącym m. in. rudy żelazne i manganowe, ferrostopy, metale kolorowe, kau
czuk syntetyczny, bawełnę, produkty ndtowe, aparaty, łożyska kułk~we, 
obrabiarki, semochody, traktory, motocykle, maszyny budowlane, rolnicze 
i inne oraz tłuszcze przemysłowe i niekłóN gatunki zbóż. 

Polska wywozić będzie do ZSRR węl!li!l, ~oks, wyroby. hutnic~e, tka· 
niny, wyroby przemysłu metalowego, chemlikaba, szkło, papier, cukier, pa· 
rowozy, wagony osobowe i tqwarowe, a więc przede wszystkim wyroby 
przemysłowe. 

Dostawa przez Związek Radziecki WBŻll'JfCh artykułów przemysłowych, 
111J'owców i niektórych deficytowych artylmłów rolniczych umoZliwia nam 
harmonijny i zgodny z potrzeba!'" kraju rozwój gosp?darczy, któreg? n!: 
może zahamować brak tego czy mnego surowca lub połfabrykatu. Moznosc 
zaś lokowania na rynku radzieckiem naszych nadwyżek eksportowych umo· 
tliwia nam spłacenie towarami cennych dla naszej gospodarki dostaw. 

Stale zacieśniająca się współpraca gospodarcza zapewniająca korzy~ci 
oba stronom i pomoc w rozwoju krajów słabsz:ych - oto cecha stosunkow 
jakie łączą w dziedzinie ekonomicznej narody rządzone przez lud pracu
jący. Jak gruntownie różni się ta zasada od reprezentowanej przez .im• 
perialistó~: amerykańskich polityki ucisku l d~kryminacji gospodarcze1. 

Zacieśniająca się z roku na rok polsko-ralłziecka współpraca gospo• 
darcza obraca wniwecz antypolskie plany amerykańskich monopolistów, 
którzy za wszelką cenę chcieliby zahamować, tak jak to czynili zawsze 
przedtem, nasz rozwój gospodarczy. . . 

Szczególnie doniosłe znaczenie dla naszego szybkiego, nieustannego 
marszu naprzód mają radzieckie dostawy inwestycyjne, bez których nie do 
pomyślenia byłoby postawienie tak śmiałych i amitn1cb zadań, jakie po· 
stawił przed narodem polskim Plan 6-letni. 

Codziennie niemal mnożą się w prasie wiadomości o postępach robót 
inwestycyjnych przy budowie kombinatu Nowa Huta, fabryki samochodów 
osobowych na Żeraniu, ciężarowych w Lublinie, elektrowni w Jaworznie, 
nowoczesnych zmechanizowanych zakładów hutniczych w Częstochowie, 
kombinatu bawełnianego w Piotrkowie itp. A wszędzie, na wszystkich 
tych budowach pracuje radziecki sprzęt mecbaniczlllJ, dla wszystkich tych 
iigantów przemysłowych nadchodzi wyposażenie f maszyny ze Związku 
Radzieckiego. 

Rok 1951 jako decydujący o powodzeniu całego wielkiego Planu 6-let· 
niego będzie się charalfteryzował oddawaniem do uź:yt~u w}eJu in~~tycji 
przemysłowych oraz wzmożon"'.m !empem bu~owy obiektow • mmeJ za
awansowanych. Związek Radziecki, aby ułatwić nam wykonanie tych za
dań, zgodnie z ottatnio podpisany':11 protokółem zwiększy _wyd~tnie w .r. b. 
dostawy urządzeń przemysłowych i maszyn oraz o_pracowan pro1~kt6w 1 do· 
kumentacii technicznej dla naszych nowopowsta,ącycb zakładow produk-
cyjnych. · · 

Szybszy wzrost obrotów handlowych między ZSRR I Polską niż całego 
polskiego handlu zagranicznego atano_wi nowy, dowó~ zacieśniającej się c~· 
raz bardziej współpracy gospodarcze) obu panstw 1 rosnącego znaczema 
stosunków handlowych ze Zwi;µ;kiem Radzieckim dla rozwoju aaszej go
spodarki narodowej. 

MOSKWA (PAP). - Korespon· 1 legacja ZSRR uważa, że sformuło
dent agencji TASS donosi z PaTyża: wanie drugiego punkta jej propo-

12 marca pod przew-Odnictwem zycji jest słuszne, a.le ponieważ wy· 
przedstawiciela ZSRR, Gromyki, od· jaśniło się, że na podstawie tego 
było stlę siódme posiedzenie konie· sformułowania trudno osiągnąć zgo
rencji zastępców ministrów spraw za dę wszystkich uczestnik6w konferen
graniwnych ZSRR, Wielkiej Bry- cji, delegacja ZSRR wya·aża goto
tanii, Stanów Zjedl!loczonych i Fran- wość zmiany tekstu drugiego punk-tu 
eji. przez opuszczenie wzmianki o przy· 

W toku d~•skusji oświ.adczył śpieszenie zaw111rcia traktatu pok<>· 
Gromyilro zarówno delegacja jowego z Niemcami, jak również o 
ZSRR jak i delegacje mnych repre- wyeofaniu wojsk o!lrapacyjnych z 
zentujących tu mocarstw poruszyły Niemiec. 
drugi punkt propozycji radzieckich, W zmienioo.ej redakcji drugi 
dotyczących przywrócenia jedności punkt propozycji radzieckich będzie 
Niemiec, przyśpieszenia zawaroia miał następujące brzmienie: „O przy 
traktatu pokojowego z Niemcami i wróceniu jedności Niemiec i zawar
stosownie do ~go wycofania wojsk eiu traktatu pokojowego z Niemca· 
okupacyjnych z Niemiec. Delegacja mi". 
radziecka nadal uważa, że postano- Gromyko podkreślił, że w nowej 
wienie w sprawie przyśpieszenia za- redakcji drugi punkt proipozycji ra· 
warcia traktatu pokojowego z Niem- dziech.-dch jest z.bieżny co do swej 
cami oraz wycofania stosownie do treści z trzecim pu!n>ktem pr<JipQzycji 
tego w<>jsk okupacyjnych z Niemiec trzech mocarstw. W zwią@k"lll z tym 
jest nieodzowne w punkcie, dotyczą- Grmnyko wyraził nadzieję, że przed 
cym traktatu pokojowego z Niemca· sta:wiciele trzech mocaa:stw z.godzą 
mi. Co się tyczy kwestii wycofania się z nowym sformułowaniem dru
wojsk okupacyjnych z Niemiec - giego punktu pro.pozycji rru:Jz,jec. 
zaznaczył Gromyko - to rOZumie kich. 
się sarno przez się, że nie da się ona Naiwią.zując do nowego sformufo
oddzielić <>d sprawy traktatu poko: wania pierwszego punktu propozycji 
jowego z Niemcami i powinna być trzech mocarstw, G1·omyko stwier
rozpatrzona jednocześnie. dz.ił, że podobnie jak pierwotna re· 

Mimo to - mówił dalej przedsta- dakcja tego punktu - sformułowa-
wiciel ZSRR przedstawiciele nie ro zmierza do tego, by zastąpić 
trzech mocarstw, zwłaszcza zaś pierwszy i trzeci punkt radzieckiego 
przedstawiciel USA, Jessup, upor- projektu porządku dziennego. Rów
czywie opon.ował przeciwko umiesz. nież w swej nowej redakcji punkt 
czeniu wspomnianych dwóch posta· ten nie porusza zupełnie spr a wy de
nowień na porządku dziennym. De· militaryzacji Niemiec i niedopusz-

Non1isja Sej,..0H1a 
rozpatrywała wydatki na obronę narodową 

WARSZAWA (PAP). - Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego i 
Budżetu rozpatrywała ostatnio w;,•
datk:i preliminowane w tegorocz
nym budżecie na obronę narodową. 

Sprawozdawca pos. Pokrllywa 
(ZSL) stwierdrzńł, źe acrz!kolwiek wy
dalbk.i na obronę narodową wzra
stają w liczbach bezwrz.ględnych, po-

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. S. Pieńkowskiego 

dobnie zresztą jak i wydatki na 
wszystkie inne dziedziny życia pań
stwowego, to jednak procentowy ich 
udrział w budżecie systematYC'lnie 
ma1eje. W 1949 r. WYdatki na ten 
cel stanowiły 8,4 proc. ogółu budże
tu, w roku 1950 - 7,9 proc„ a. w r. b, 
7,2 proc. 

Przeznaczenie olbrzymiej większo 
ści wydatków budźetu na gospodar· 
kę uspołecznioną i urządunia socjal 
no - kulturalne świadczy wymow
nie, że nastawieni jesteśmy na po
kojowe budownictwo, na rwz;wój go
spodarki narodowej i że dużą wagę 
przywiązujemy do poprawy warun

WARSZA WA CP AP). - W dniu ków bytowych i kulturalnych czło
13 bm. odbyła się w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki dekoracja 
prof. DR. STEFANA PIEŃKOW
SKIEGO Krzyżem Komandorskim 
Orderu Polonia Restituta, nadanym 
mu przez prezydenta RP z okazji 

wieka pracy. 

Jest to wyrazem 11erdeczneJ, bratersldef sqlidamołcl Polski I ZSRR w 
walce o TRW Al. y POKóJ, POSTĘP I DOBROBYT NARODóW. 30-lecia praey naukowe,f. 

Sprawozdawca na tle naszego po
kojowego budżetu omówił forW.ęte 
budżety wojenne i:>aństw imperiali
stycznych, które przewidują na zbro 
jenie od 40 do 75 proc, całoŚci wydat 
ków i oboiąża.Jąc po~ie masy pra 
cujące w tych krajach doprowadzają 
do upadku przemysł cywilny, wy-
wołują nędzę i b~robocie, Budżet 

El·senhowe·r u·1 awnia swe ludobó1· cze plany ~:~Eyt~~:IZ:~~;t~1~r:~ 
tach prcz.edwojennych i prawne dwu-

Eisenhower oraz tych, w imieniu któ krotnie więcej niż w latach 1941742. 
rych Eisenhower przemawia i dzia- Pre.ewodnicz.ący Komisji pos. prot. 
la. Lange (PZPR) podsumowując dy-

czenia do ich remilitaryzuji, zastę
pujlJc je mglistą formułą o „pozio
mie zbrojeń", którą wypełnić moi.na 
dowolną treścilł"· 

Na podstawie tej formuły można 
omawiać równi~ż sprawę zwiększe· 
ni.a zbrojeń, podczas gdy w rz.eczy. 
wistości istnieje zadanie redukcji 
zbrojeń. W tak ważnych spraw;u:h 
- powiedział Gromyko - nie po
winniśmy dopuszczać do dwuznacz
ności, niejasności i niedomówień. 

Na zakończenie przedstawiciel 
ZSRR powiedział: 

Nie można się zgodzić z nową re 
dakcją pierwszego punktu, omija 
ona bowiem dwie ważne propozycje 
delegacji radzieckiej, które - na
szym zdaniem - powinny być roz· 
patrywane przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych, a mianowicie 
sprawę demilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenie d-0 ich remilitaryza
cji oraz sprawę redukcji ·sił zbroj
nych czterech mocarstw. 

PRAGA (PAP). PaństwoW;r 
Urząd Planowania CSR opubliko
wał wyni•ki wykonania planu produk 
cji przemysłowej w lutym 1951 r. 

Komunikat wskatuje, że przemysł 
czechosłowacki wykonał plan luto-
wy w 102,3 proc. Przemysł ciężki 
wykanał plau-i w 102,4 proc., prze" 
mysł lekki - w 102 proc., przemysł 
spożywczy - w 102!8 proc. 

W ZSRR ROZPOCZĘTO 
SIEWY WIOSENNE 

Na rozległych terenach południo
wych obwodów Związku Radzieckie• 
go przystąpiono do siewów wiose11• 
nych. 
Kołchoźnicy Kubania pracują jd 

w poiµ, walcząc o wzorowe przepro
wadzenie siewów. Tysiące traktorzy• 
stów Kubania i obwodu stawropol
skiego włączyło się do współzawod
nictwa o jak najlepsze wykorzystanie 
maszyn rolniczych i o maksymalne 
skrócenie postojów w pracy. 

Związkowcy niemieccy 
pozdraUJlają 

Centralną Radę Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - Centrali 

na Rada Związków Zawodowych 
ot.rrzymała serdeaz.ną depesrzę od 
CentraJnej Rady Wolnych Nie
miec:kicll Zwiąrzków Zawodowych 
(FDGB) rz okazji 'MieSliąca Przyjaź 
nti. Niemiecko - Polskiej. W depe
szy tej czyitamy m. in.: 

„Odra i Nysa. jest granicą przy
jaźni między narodem niemlec· 
kim i polskim. PrzelL graoicę tę 
podają sobie ręce masy pracujące 
obu narodów do wspólnej walki 
dla utrzymania pokoju światowe
go". 

De~srza stwierdza, że masy pra 
cujące Niemiec Zachodnich coraz 
aktyWllldej występują pmeciwko 

remilitaryzaojd i ponownyn1 zbro
jeniom. 
„Niech żyje potężny front poko
ju, na którego czele stoi nieZ\'CIY• 

' ciężony Związek Radziecki!" -
czytamy w ~kończeniu depeszy. 
Depeszę podpisał praewodniezą

cy FDGB - Warnke. 

Otwarcie linii kolejowej 
łączącei C:~R z NRD 
PRAGA (PAP). - w tych dniach 

nastąpiło uroczyste otwarcie linii 
kolejowej na trasie Vansdom (Cze
chy) - Zittau (NRD), łączącej Cze 
chosłowację z Niemiecką Repub~ 
Ludową. 

Naród l~oreańsk-i walczy 
1 odbudowuje swój kraj 

MOSKWA (PAP). - W chwili I tycznej, odbyła się w Phenianie uro 
gdy na frontach Korei toczą się za- crzysta akademia. 
cięte walki, robotnicy i chłopi ko- Referat poświęcony tej roozn.iey 
reańscy na Claplecrzu bohaterskim wy wygłosił wiceprzewodniazący KC O
siłkiem i ofiarną pracą odbudowują gólnokoreańskiego Zwiąrzku Chłop
fabryki i e,akłady prrzemysłowe zni- skiego Hen ~ Ten. 
szczone pmez barbamyńców amery- Dzięki reformie .rolnej - po\V'ie-
kańS<kich, odbudowują prnemysł, dział on - '220.000 chłopów beuol-
transport i l'\Qllnictwo. nych i małorolnych otrzymało 'llie· 

Jak donosi agencja TASS z Phe- mię, . która_ prz.edte!11 należała do 
niarnu, chłopi koreańscy nie bacząc k!>l~nnatoro~ J'.lponskich i obszair
na ciężkie warunki okresu wojny, nikow Irnreansk1ch. 
przystąpili już do siewów wiosen
nych. 

We wszystkich proWincjach, mia
stach i wsiiach Koreańskiej Republ:i 
ki Ludowo - DemokratyC!Zlllej w 
szybkim tempie posuwa się naprzód 
odbudowa fabryk, domów mieszka! 
nych, sklepów. hoteli, restauracji 
itd. W prowincjli północny Phendan 
mynnych jest obecnie znaC!Zlllie wię 
cej przedsiębiorstw spółdzielczych, 
niż w okresie poprzedmjącym agre
sję amerykańską. 

Sekretarz eeneralny 
KP USA tow. Dennis 

zwolniony z więzienia 
NOWY JORK (PAP). - w dmu 

12 marca sekretarz generalny Ko
mLtetu Nairodowego Komunistyc0llej 
PaTti!i USA Dennis rz.ostał zwokrióny 
z więzienia. 

WASZYNGTON (PAP). - Gaulei 
ter amerykański dla EUTopy ~chod 
niej, Ei.sęnhower, ujaWiilił swe . a" 
wanfJurnicze plany !i. pobrz~Jf!C 
bombą aitomową, oświadczył, ze nie 
zawaha się użyć bomby atomowej, 
jeżeli akcja. taka będzie korzyStna 
dla Stanów Zjednocronych. 

leńcze, ludobójca.e zamliiary - wY
razlł równocześnie mniep0kojenie z 
powodu taktu, że istnieje na świe
cie silny ruch oporu. przeciwko za" 
stosowaniu broni atomowed. Nie u
krywał on swej obawy pmed „po
wa:imą reakcją morałną lub inną, 
jaką m<*.e wywołać zrwcerme bom
by atomowej", ale liczyć się należy 
- poWied7liał Eisenhower - jedy" 
nie z tym, co jest ,,Jrom.ys!;ne dla 
USA". 

~ekan Canterbury - Hewlett skusję podkreślił, że pokojowy cha· 
Johnson oświadczył, że deklairacja rakter budżetu i planu nie jesł by· 
Eisenhowera ujawnia: najmniej oznaką słabości Polski 

1) obłudę propagandy głoszącej, Ludowej, Słaba by.ta Polska prrz.ed-
że pakt atlantycki broni zawd wojenna, której rorzwój gospodarczy MOSKWA (PAP). - Agenci a 
chrześcijańskich· był zahamoW0aly. Siłę Polski Ludo- TASS podaje z Phemanu, że w zw.ią 

Dennis oświadczył przedsitawicle
lom prasy, że zamierza w dadszym 
ciągu walczyć w obronie pokoju, 

Eisenhower, ujawniając PWe in:a-

Na margi~ 

łgarstwo - bróń zawodna 
Od czasu, gdy amer')<~ńscy ~esor~ 

MCzęli ponosić na Korei klęski. 1 pura 
ki, sztab Mac Arthura produku1e ~o
wo fU111mtycme brednie na temat _lzc:~b 
naści ochotników chińskich, wspi.eraią· 
cych. bratersko i bohatersko .. ~oreańs'"ł 
armię ludową. W edlug relacp J komuni 
katów mac·arthurowskich sztabowców, 
liczba chińskich ochotników wzrasta zdu 
miewajaco jui; nie c:o dnia, a co godzinę; 
droga ~iewvtlumaczonych „cudów" - z 
tysięcy i dziesiątków tysięcy powstają 
aetki tysięcy, a nawet miliony(!), z _bawl 
fonów i pułków-dywizje, korp~.sy. i cale 
armie. To żonglowanie olbrzymimi cyfra 
mi nie jest, oczywiście, pustą zabawą, 
J ecz ma cel określony: chodzi o to, by 
w morzu tych astronomicznych liczb uto 
pić istotne przyczyny ameryka;is/,,-ich 
1.lęsk. i niepowadzeń. 

Ale żonglerom przytrafiają się ni.e 
raz wypadki i wypadki niemiłe. Doś· 
wiadczyli tego również niezbyt zresztą 
::grabni autorowie komunikatów amery
kańs/,,-ich, brnąc cqraz głębiej w bagnis· 
ie gąszcze fałszów i zakłamania. 

Korespondent burżuazyjnego dzienni 
ka paryskiego „Le Monde" („świat") 
opowiada na te1i temat ciekawą i zabaw 
ną historię: Sztab ,iednej z dywizji ame 
ry1.-ańskich ogłosił niedawno, i;e pod· 
czas odpierani.a ataku oddzi.alu chiń· 
3kich ochotników, złożonego is 200 ludzi 
zabito 2.271 Chińczyków. 

NafaszeTowane takimi bzdurami „ra~ 
porty" Mac Arthura kierowane są do 
ONZ, aby przekonać satelitów amerykań 
skich o niezwykłej rzekomo „dzielrwb
ci" trumanowskich żołnierzy i o „kolo 
.wlnych jakoby rozmi.arach tzw. „agre-. 
sji"'' chińskiej na Korei. 

Ale kłamstwo, jak to wiadomo l"'flJ 
szechnie, ma krótkie n-0gi - i nie 
tkleko M nich łgarz zajść potrafi, 

B.D. 

2) rzani~kojenie IDisenhowera I wej zapewnia wykonywanie zadań/ ku z przypadaijącą w tych dniach 
wskutek wzrostu nastrojów przeciw Pła.nu 6-letniego, planu budowy pod 5 rocznicą reformy rolnej w Koreań 
ko rziastosowaniu broni a<tomowea. staw socjalizmu. skiej Republice Ludowo - Demokra 

Jak wiadomo, Dennis został osa
dzony w więzieniu rzia „brak srmcun 
ku" wobec osłaWionej komisji bada 
nia dizi.ałalności antyamerykańskiej". 

LONDYN (PAP). - Cyniczne o" 
św.iadme.nlie IDisenhowera wywołało Kwas cytrynowy 
oburzenie i mamepokojerme brytyj" 
skliej opioid publimnej. Na margine- produku1· emy w kraju 
slie tego awan1Jt.11rniceego oświadcrze" 
n!ia sekretairz generaJny Brytyjskiej WARSZAWA (PAP). - W naj
Partii Komumstycznej, Harry Pol- bliższym czasie ukaże się w sprrze
Utt, złożył dekl11raoję, w której my- daży kwas cytrynowy produkcji kr.a 
tamy m. in.: jowej. 

Brutalne słowa Eisenhowera. po- Centralny Zarząd Przemysłu Cu-
winny wstrząsnąć każdym obrońct krownicrego w końcu luteg~ Pr7.Y 
pokoju w Wielkiej Brytanii i wzmóc cukrowllli Raciborrz uruchomi~ pro· 
aktywność ruchu w obronie pokoju, I dukcję kwasu cytry~owego me wy· 
by okiełma.ć takich szaleńców, jak twa.rzanego dotąd nigdy w Polsce. 

Cały naród polski 
' popiera Apel Swiatowei Rady Pokoi u 

(Dokończenie ze str. 1) 
WACŁAW STAROSTA, kierownik 

przędzalni ZPB im. Dubois Oddział 
II, stwierdza: 

Walka o pokój jest obowiązkiem 
każdego uczciwego człowieka, roteż 
każdy uczciwy człowiek solidaryzu 
je się z Apelem Swiatowej Rady 
Pokoju. Sądzę, że narody całego 
świata zrozumiały podłą politykę 
podżegaczy wojennych. Widzą one, 
że w krajach kapitali&tycznych 
W'Z!llaga się wyścig zbrojeń i poglę 
bia się nędza mas pracujących, gdy 
natomiast w Związku Radzieckim 
rozkwita budownictwo pokojowe i 
nast!}pują stale obniżki cen, jak to 
np. miało miejsce w dniu 28 lutego 
br. 

BRONISŁAWA TOMASZEWSKA, 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskiego, 
Oświadcza: 

Apel SwiatoweJ Rady Pokoju 
wzywający do trwałego pOrozurnie
nia 5 mocarstw, posiada historycz-

Nie ma takiej kobiety w świecie, 
która by pragnęła posłać swych bra 
ci na nową rzeź i zawieruchę wo
jenną. Będziemy wytrwale dążyć 
do utrwalenia pokoju w świecie. 
Przez zwiększenie produkcji da kia 
sa ·robotnicza Polski swój wkład w 
obronę . bezpieczeństwa świata. 

MARIAN KUBIAK, ślusarz z Za
kładów im. Armii Ludowej, mówi: 

Towaraysz Stalin 
jeśli narody świata 
weenią w swe ręce 
niły konsekwentnie 
tDWyciężymy. 

powiedz'iał, że 
sprawę pokoju 
i będą jej bro-
do końca, to 

Wimjąc Apel Swla~owej Rady Po 
lroju i słowa tow. Bieruta na VI Ple 
num KC PZPR, że walka o pokój to 
wałka o niiepodległość naszej ojcz~ 
ny, rzobowliązuję się oddać do użyt
ku w jak najkrótszym czasie opra
cowany pomysł raicdonalizatorski, 
który przyniesie daJsze oszczędności 
naszym ll.akła:dom i na~u pań

O PAKT POKOJU 
Niedawno prezydent Truman mia 

nował niejakiego Charlesa Wilsona 
dyktatorem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma 
przygotować trzecią wojnę świato· 
wą; na drugiej zarobił nieźle, był 
bowiem dyrektorem wielkiego kon· 
cernu General Motors. Trusty i 
banki powitały tę nominację z za· 
chwytem. 

Republikanin Dewey pochwalił 
dyktatora w specjalnym przemówie 
niu, żądając wysłanią wojsk ame
rykańskich do wszystkich zakątków 
świata. Ameryka - mówił Dewey
nie może się izolować od reszty 
świata, gdyż sprowadza mangan z 
Indii, uran z Afryki, kawę z Połud· 
niowej Ameryki; trzeba więc pil
nować źródeł surowców. 

Tygodnik podżegaczy wojennych 
„Times" dał portret Wilsona na o· 
kładce. Obok uśmiechniętej twarzy 
dyktatora, wyrasta na okładce drze 
wo śmierci. Korzeniami oplata ono 
fabryki, wieże naftowe, drapacze 
chmur, wiejskie domy; zamiast owo 
ców zwisają z jego gałęzi narzędzia 
mordu: bomby, okręty wojenne, ra• 
kic ty, czołgi, pociski. 

Nie jesteśmy ślepi: widzimy nie· 
bezpieczeństwo wojny. Wydatki na 
wojnę wzrosły w Stanach Zjedno· 
czonych 50 razy w porównaniu z ro 
kiem 1939. W Maroku, policja fran· 
cuska bombardowała otwarte mia• 
sto Fez. W Korei agresorzy amerv· 
kańscy użyli gazów trujących. 

Wypuszczono z więzień hitlerow 
skich siepaczy. Generał Eisenhower 
obiecuje im intratne posady w szta 
bie atlantyckim. Okupanci zakła· 
dają miny na drogach, autostra• 
dach, mostach niemieckich. Wyrzu· 

TADEUSZ BORO WSKI zbudować fundamenty pokoju. świa 
towa Rada Pokoju, prawdziwy par• 

cają ludność z wiosek, aby budo· lament ludzkości, wezwała narody, 
wać lotniska. Planują zrzucenie aby źądały zawarcia Paktu Pokoju 
bomb atomowych na węzłowe punk między pięcioma wielkimi mocar· 
ty komunikacyjne Europy. Zdege- stwami: Związkiem Radzieckim, Sta 
nerowani uczeni zastanawiają się, nami Zjednoczonymi, Wielką Bry• 
czy bomby wodorowe zdolne są za· tanią, Chinami Ludowymi, Francją. 
truć atmosferę ziemską, Ogłupiali Pakt Pokoju zmierza do wyelimino· 
pedagodzy angielscy każą ćwiczyć wania groźby wojny, Opinia ludzka 
się dzieciom w chowaniu się pod uzna za zbrodniarza rząd, który do 
stół w razie wybuchu bomby ato· Paktu Pokoju nie przystąpi. 
mowej. Gazety imperialistyczne obawiają 

Nie jesteśmy ślepi. Siedzimy u- się, źe Apel o Pakt Pokoju znajdzie 
ważnie zbrodniczą robotę propa· wśród ludów jeszcze szerszy odzew, 
gandy imperialistycznej, która facho niż Apel Sztokholmski. Istotnie: za 
wo, metodycznie roznieca histerię apelujemy do wszystkich ludzi, któ· 
wojenną, szerzy fatalizm wśród lu- rzy pragna pokoju i rozbrojenia, 
dów, stara się sparaliżować serce, którzy chcą, by straszna zmora nie· 
wolę, rozum narodów. Wiemy, że pewnego jutra, jaka leży na sercach 
wojna może wybuchnąć wtedy, gdy milionów uczciwych, prostych ludzi 
uda się agresorom obezwładnić wo- znikła bezpowrotnie. Walka o Pakt 
lę narodów. Dlatego prowadzimy Pokoju skończy z histerią wojenną, 
wytrwałą, z<teiętą. nieprzerwaną która wysysa mózgi „intelektuaii· 
walkę z tą propagandą. Odwołuje· stów" Zachodu. 
my się do doświadczenia narodów, Walka o Pakt Pokoju nie będzie 
które doznały na sobie okropności lekka. Imperialiści rozpętują perfid 
wojny, wołamy o pokój, zmniejsze· ny aparat propagandy, kłamstwa, 
nie zbrojeń, wycofanie wojsk oku- dywersji, prowokacji. Przeciw temu 
pacyjnych, gdziekolwiek się znaj· frontowi wojny, przeciw dyktato
dują, o p a k t pięciu m o· rom gospodarczym i ich opłacanym 
car s t w. pomocnikom, wyprzedającym wła

\V tej walce odnieśliśmy wielkie, sne narody, powstanie jeszcze szer· 
historyczne zwycięsŁwo. Co piąty szy, jeszcze potężniejszy front po
człowiek. żyjący na ziemi, podpisał koju. Nie }lozwolimy, aby na nasze 
Apel Sztokholmski. Potrafiliśmy dzieci spadać miały zatrute owoce 
przeprowadzić największą w histo· z drzewa wojny i śmierci, hodowa• 
rii człowieka mobilizację opinii ludz nego przez obłąkanych ogrodników 
kiej. Potrafiliśmy obudzić sumienia 'Yall·Street, Ch~emy, aby cieszyły 
narodów, uświadomiliśmy ludom się one owocami z drzewa pokoju, 
Ich siłę. rumianymi, jak jabłka Miczurina. 

Ale Apel Sztokholmski był tylko Chcemy tego nie tylko dla na• 

ne znac:zenie. - stwu. 
pierwszym krokiem do utrwalenia szych dzieci, pragniemy tego rów• 
pokoju. Pora uczynić krok dalszy: · nież dla dzieci amerykańskich. 

_ • ...,._.,,_„.,,,,_,,,,_.,.. . .,.. __ ="· .... ----------------
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Narodowy front walki o pokój i plan &-letni 
Poniżej zamies:::c::amy fragmenty artykułu 

sekretarza KC PZPR. tow. Edwarda Ocha
ba. Artykuł ten uka::ał się w numerze I (25) 
pisma „Nowe Drogi". 

Uchwały VI Plenum KC mają niewątpliwie ogrom
ne zn.aezenie polityczne i dają partii novv-y potężny 
śi·odek mobilizacji najS2erszych mas \~okół programu 
w.alki o pokój i Plan 6-letni, plan budow-y podstaw 
90c}alizmu, budowy silnej i szczęśliwej Polski. 

Tow. Bierut podkreślił, że wysunięcie hasła !rontu 
ne.rodowego nie oznaaia and Il.miany naszej strategi:i, 
•ni nawrotu do haseł z okresu oktipacji c:z.y też z okre
su Rządu Jedności Narodowej. 

Wa.rto zatrzymać się nieco iµd różnicą pomiędzy 
!rontem narodowym, który budowaliśmy w okresie 
okupacj:i., a obecną formą i treścią frontu narodowego 
w Wall.ce o pokój i PlQn 6-letni. W okresie okupacji 
budowaliśmy front narodowy pod hegemonią proleta
riatu, obejmujący szerokie masy pracujące - robotni
ków, chłopów, drobnomieszczaństwo, inteligencję -
dążąc do skupienia ~ystkich e.drowych ~il narodu 
ł!dolnych do walki z okupantem i agenturami impe
rialistycznymi, w oparciu o sojusz rDC Związkiem Ra
dzieckim i ,międzynarodowymi siłami postępu i de
mokracji. 

Wyjątkowe bestialstwo hitlerowskiego okupanta i 
jego awanturnictwo polityczne sprawiało, że dość lic!Z
ne grupy kułackie, szczególnie edeptane lub wręcz wy
właszczone przez okupanta brały udl.iał w kierowanej 
przez nas walce wyzwoleńczej. 

Większość burżuazji miejskiej i obsrzarnicy w ma
aie swej, nawet w obliczu grożącej narodowi polskie
mu zagłady, zaciekle izwalcz.ali tworzony przez nas 
ii:ont narodowy i ideę sojuszu polsko - radzieckiego, 
bez którego nie mogło być mowy o wyzwoleniu Pol
aki. Burżuarz,ja polska niemal od zarania swej historil 
wykaz1'!ła organiczną niezdolność do walki o interesy 
narodit, do walki o niepodległość. Proces gnicia tej 
klasy społecznej obiektywnie spychał ją na pozycje 
'l.vrogie narodo,vi , na pozycje zdrady narodowej. Prze
jawiało się to szczególnie jaskrawo w okresie między
wojennym oraz w okresie w<łlki z okupantem hitle
rowskim. Front narodowy, budowany pod kierowni
ctwem PPR w warunkach ireoiekłej wa:lki klasowej, 
ootrzem swoim skiero~-any był prci:eoiwko okupantowi 
i przeciwko tej ozęści polskich klas posiadających, 
prrz.eciw tym kapitalistom i obszarnikom. którzy fak
tycenie sta\\-<łli się spólni kami okupanta. którzy sabo
towali walkę z olq..ipantem, któ1·zy zdradzal!I sprawę 
narodową. 

Partia na~a, kierownik frontu narodowego, wysu
wała wówczas przede wszystkim hasła walki o wyzwo 
Jenie narodowe. a1e nie ulega wątpliwości, że walka 
frontu narodowego w oparciu o Związek Radziecki 
pod hegemonią proletariatu przeciw olmpantowi, 
pnzeciw obszarnikom i najbm:dziej reakcyjnym, naj
bardziej zdraidrz.ieckim grupom burżuazji torowała dro 
gę 1ZWYcięstwu dyktaitury proletariatu. 

Front narodowy skupianacy szerokie masy w walce 
s oku.pantem :z natury rzeciy wysuwał inne hasła njż 
dzis.iejSlly front narodowy w walce o pokój i Plan 
8-letni. Byłoby jednak błędem ,szukać różnic istotnych 
jedynie w tych zewnętmnych cechach. w hasłach i ter 
nlinolo.gi!i. Różnice między frontem narodowym e:. okre 
su walki z okupantem CJl.Y bezpośrednio po prrz.epędze
niu okupanta a frontem narodowym w okresie obec
nym, są to róilrl'ice jakościowe, a nie tylk~ formaln~? 
11'.awarte w cechach e.ewn~trznych. W okresie okupac.ii 
w"alczyliśmy przede wszy;:tkhn o przepędrz.enie o~rn
panta, o zwycięstw<i w wojnie wyzwo~eńc~e_i, a row
nooze ' nie walczyliśmy przeciw e:.dradrz.1eck1eJ, :llal>rze
danej imper.ializ.mmvi reakcji polskiej o nową: lud~wą 
władzę, która by chroniła Polskę przed. pow1.orzem~m 
&ię tragedii wrześniowej, która by w so.iuszu z~ zw.1ąz 
k iem Rad7:ieckim ulrwaliła na~?:a n iepodległosc. ktora 
by odbudowała kraj i ucrz.ynila Pol~kę silną i szczę-

" i "~· . Jest rzeczą jasną. że po przepędzeniu h1!lerowcó:v 
przy ówczesnym stanie naszej ori:an i7.acii:, naszych .~1ł 
polityClltlych i ekonomiczny~h nie mog!ismy prze.isć 
do powai.nej ofensywy przeciw kułactwu. a t~·m b~T
de.iej nie mogliśmy się obejść bez produkcj i kułackiej. 
Nigdy jednak nie uważaNśmv. Ż<' front n8TOdowy o
znacza jakiś pokój klasowy i że rarz na rz:awsze zapew
nianw kułakowi miejsce w naszej strukturrz:e ekon~
miczi'iej. Takie koncepcje, takie teoryjki . r~dziły się 
tylko w głowach pra\vicowych oporturustow. P~d
chwytując wskawania partii o konieczn~ści przemawia
nia językiem zrozumiałym dla seerok1ch .mas, p ko
nieczności neutralizacji warstw. wprawdz1e klasowo 
nam obcych, ale różniących się od najbarooej zacię
t('gO naszego wroga. od wielkiego kapitału, od bezpo
średnich a"entur obcego. przede wszystkim anglo -
B.merykai'l.skiego imperi::i!iC1:mu. podchwytując te róż
nice w nasrz:ej t.aktyce. prawicowi oportuniści fakty~
nie wypaczali sens naszej taktyki, uważali _?o v1~m. ze 
w Polsce stworz~my jakiś nowy ustrój, ktory 11.1~ bę
dzie ani socjalizmem. ani kapital:izmem. że znajdziemy 
jakąś drogę pośrednią, drogę sojuszu czy ugody z ku
łakiem. . . 

Za tymi nie dopowiecteianym:i do końca sugestrnrna. 
grupy prawicowej Gomułki, Spychalsk!ego k~yła się 
obca i wroga koncepcja regresu Pol~k1 w k1-er,un'.~u 
odbudowy kapitalizmu. kryła się niewiara w si~y 
Związku Radzieckiego, niewiara w siły kl~sy robot'.11-
czej i dążenie do kapitulacji ?.rzed. ku~ak1em, a więc 
w istocie dążenie do restauracJi ka'Pttalw.mu. 

Ta niewiara w siły klasy roboti1iczej i to ka~itu
lanckie koreenie się przed burżuaz1ą zaznaczyło się u 
prawicowych oportunistów już w. pierwszych mie,;ią
cach 1944 r. w ich ustosunkowanm się do tzw. Rady 
Jedności Narodowej. organizacji utworzonej prze2 b~r
żua7.,ję w poroizumieniu z imperializm.em . ang:elsk: m 
dla celów dywersyjnych antyradz1eck1ch 1 antynarn
dowych. Reakcja polska. d<1żąc do wykorzy~tania ~;ły 
mobili7ia.cyjnej haseł narodowych. dążac d~ przeciw
s tawienia się Krajowej Radzie Na.rodowe.i, pod,;~ła 
próby iz;montowania niby frontu narodo-wego pod k1e
TO\\'n;ctwem burżuazji. a więc pod kierownictwem kia 
sy, którą rozwój histor.vcrz.n:v zepchnął na pozycje 
o.biektywnie a.n\ynarodowe, klasy niE>zdolnej do po
kierowania lo>ami narodu. klasy, która 1 ak fa talnie 
eaci ażv!a na losach Polski, która ponosi odpowiedzial
no§( i a klęskę wrze~niową. 

Mimo dywersji ze trony prawicowych oportuni
s tów nie udało się agentom imperializmu >z tzw. Rady 
Jedności Narodowej zahamować zwycięskiej ofensywy 
politycq;nej prowadzonej prrz:ez PPR i KRN, zahamo
wać procesu tworzenia się prawdziwego frontu naro
dowego pod kierownictwem klasy robotniczej, jedy
nej klasy rzdolnej w ko:1kretnych warunkach historycz 
nych do pokierowania losami narodu i czabezpieczenia 
jego niepodległości w oparciu o sojusz e potężnym mo
carstwem socjali-stycznym. 

PPR i KRN zbudowały - w walce (l; okupantem i 
dywersją londyńską - potężny front narodowy sku
-pi.ający miliony Polaków zjednoczonych wolą przepę
dzenia okupanta, odzyskania niepodległości i zbudo
wania nowej Polski w oparciu o zasady demokracji i 
sprawiedliwości społecznej. 

Front naroaowy i będąca v,:yrazem tego frontu 

Krajowa Rada Nai!'odowa 
orarz: wyłoniony przM. nią 

PKWN i Ił!Ząd Tymczasó
wy =obilizowały i przy 
braterskiej pomocy radziec 
kie.i uzbroiły póhnilionowe 

Edward Ochab 
rozwijamy w warunkach 
walki przeciwko ostatniej 
oporne klasowej imperializ 
,.,,u wewnątrz kraju 
przeciwko kułactwu. Na!'Zi 
walka ,; impe1fali1mnem 

Sekretarz KC PZPR 

Wojsko Polskie, które walcząc u boku zwycięskiej Ar
mii Radmeck:iej wniosło niemały wkład krwli i boha
terstwa w wielkie <Wiefo wy!l.wolenia Polski i Europy 
od haii.by t~szyzinu. 

Front narodowy - dobrze spełnił swą mis.i~ histo
ryc-;mą w wa.lee z hitlerowskim okupantem i dywersją 
anglo-amerykańską, w walce o niepodległość Polski i 
demokrację ludową. 

Pomoc WKP(b) oraz czujność KC PPR uchroniły 
partię i naród przed katastrofalnymi następstwami 
wypacu..eń ha eł frontu narodowego, jakie chcieli na
rzucić nam podstępnie nacjonaUstyCllni i prawicowi 
oportuniści i kapltulanoi. 

Treść frontu narodowego różni się 
ctziś jakościowo od treści frontu 
narodowego w okresie ok upacji 
Front narodO\Vy, który dziś budujemy. zadania 

frontu narodowego. sformułowane na VI Plenum !'ÓŻ
nią się jakościowo od h'e.3ci frontu narodowego w okr.e 
sie okupacji i bezpośrednio po przepędzeniu okupanta, 

Naród nasz zmienił się w ciągu tych kilku lat. 
W walce klasowej likwidujemy klasy i warstwy paso
żytnicze, stajemy się narodem socjalistycznym, no
wym narodem, jalciego nigdy pmedtem nie było i nie 
mogło być w naszej 1000-letniej historii. 

Zmieniła siię gruntownie struktura socjalna nasze
go narodu. Byliśmy krajem rolniC'Zym o słabo rozwi
niętym pnz.emyśle, byliśmy narodem w większości 
swej chłop "kim; dziś zaś na skutek szybkiego rozwo ju 
gospodarki socjaiistyc<z.nej i szybkiego wzrostu klasy 
robotniozej staliśmy się krajem przemysłowo - rolni
czym. 

W roku 1950 u~ł sektora socjalistyC7.Jlego w t\vo
rreniu gię dochodu narodowego wynosił 70 proc„ w 
1951 r. przewidujemy w:m:ost tego udz.iału sektora so
cjalistycznego do 75 proc. W przemyśle sektor socja
listyczny w 1950 r. obejmował 94 proc. całej wytwór
mości włączając i rzemiosło. przewidujemy zaś. że 
osiągnie 96 proc. w roku 1951. W porównaniu z okre
sem przedwojennym globalna wartość produkcji pnze
rnyslowe.i w przeliczeniu na głowę ludności wzro~!a o 
215 proc., to znaczy wynosi 3 razy więcej aniżeli przed 
wojną. 

Udąliał s~ktora soc.jalistycwego w ha:ndlu detalicz
nym w 1950· r. wynosił 80 proc„ prv.ewidujemy zaś 
wtzlt:'ost udrzJ.ału jego w 1951 r. do 92 proc. Handel hur
to'vy w oałośai jest w ręku państwa. 

Globalna produkcja w rolnictwie w przeliczeniu na 
głowę ludności wzrosła o 33 proc. w poróv.'11an:iu ze 
stanem przedwojennym. Rośnie również udział sekto
ra socjalistyamego w rolnictwie, wprawd'Die jeszcze 
dość ograni01:ony; w 1950 roku ud9Jiał ten wynosił 10,5 
proc. powiere:.chni wykorzystanej rołniczo, a w roku 
1951 przewidujemy dalszy wzrost do 15.8 proc. 

Cyfry te cha1:akteryzują jak dalece zmieniła się 
ekonomika na~:o kraju, ale mamy też dziesiątki in
nych cyk wskazu.j~cych jak głęboko 9ięga przełom go
spodarce.)'. kulturalny i psy<:hiCY.ny w naszym naro
dz;ie. W•rto tutaj przypomnieć, że obecnie jednorazo
wy nakład gazet i ~asopism wszelkiego rodzaju wy
nosi 15 milionów. z tego 4 miliony stanowią gazety i 
czasopisma przeznaczone dla w~·i. Warto przypomn;eć, 
że w roku 1950 wydaF~my z ~órą 32 m iliony podręcz
nikó\V S'l.kąlnych , a ogólny nakład ws-zelkiego rodzaju 
k;;iążek prze ·roczył 106 milionów. Są to cyfry. jakich 
nJgdv przed·em nie znalL~my. cyfry. które, obok wielu 
innych faktów. Ś\"lri adczą o gł~bokiej rewolucji kultu
ralnej, dokonującej s'ię w Polsce, ś\\·iadczą o tym. że 
przekształcamy się w naród nowy, naród socjal i
styczny. 

Proletariat umocnił swą kierown iczą rolę w życ i u 
narodu. IY/.isiaj te rola iderownicrza klasy robotniczej 
i naszej partii stanowiącej awangardę klasy robotni
czej jest bezsporna i daje nam nowe możliwości 0j

działywania na najszersze masy. Pozwala nam ona 
rc>wnież w nowym św:ietle przedstawiać masom na
sze zadania klasowe, które są zarazem zadaniami ogól 
nonarodowymi. W warunkach władzy robotniczej ze 
s>zezególną jasnością występuje fakt, że klasowe m te
resy proletariatu pokrywają się z historycznyml inte
resami narodu. 

Front narodowy w walce o pokói 
i plan 6-letni staje się frontem walki 

o socjalizm 
Front narodowy w walce o pokój i Plan S-letni 

w treści swej staje się frontem walki o socjalizm. 
Dlaczego możliwe jest takie sformułowanie naszych za 
dań, dlaczego możemy dziś tworzyć front narodowy w 
walce o socjalizm'? Możemy tworz~·ć taki front naro-

. dowy, ponieważ stajemy się innym narodem, niż by
liśmy w okresie okupacji, 'czy bezpośre<lnio po prze_ 
pędzeniu okupanta. W coraz szybszym tempie rozwi
jamy się pod względem gospodarczym, kulturalnym i 
polityc?.nym i stopniowo zamieniamy się w naród so
cjalistyczny. Nasze cele ogólnonarodowe są dziś w 
S\\'e.i istocie celami socjalistycznymi. 

Front narodowy opiera się dziś na najszarszych 
polskich masach pracujących, a skie1•owany jest prze
ci\\·ko zewnqtrznemu \\TOgO\\i - impcdalizmowi, prze 
ciwko obc~·m impel'ialistycznym agenturom. 

Front narodowy umacniamy i pogłębiamy w wa
run!<ach ostrej walki klasowej z ostatnią klasą k 'ł pi

tahstyczną - z kułactwem. które imperializm usiłuje 
wyirn1·zystać, jako swoją oporę. Baza frontu narodo
wego rozszerzyła się. a nie zmniejszyła. W poprzed 
nim okresie poważna część ludzi pracy, zwłaszcza 
chłopów i intehgencji znajdowała się pod silnym 
\\'pływem ideologii burżuazyjnej i drobnomieszczań
sidej, pod ciśnieniem tradycji i pl'Zyzwyczajcń stare
go ustroju. Poważna część mas pracujących wahala 
się. Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez reszty wszyst 
kich lud;d pracy, nawet nie obejmowaliśmy bez resz
ty wszystkich robotników. Dzisiaj nasz wpływ poli 
tyczny rozszerzył się ogromnie. nasza zdolność mobL 
lizacyjna wzrosła bez porównania szerzej, aniżeli to 
miało miejsce w okresie walki z okupantem i w pierw 
~zych latach niepodległości. Dzisiaj wysunięcie haseł 
frontu narodowego, łamiac przegródki sekciarskie. 
które przecież ciążyły ieszcze na wielu naszych og
niwach, pozwala nam na taką mobilizację, na przy. 
ciągnięcie takich rezerw. ia..J.;ich nigdy przedtem nie 
mieliśmy. Dzisiaj hasła frontu narodowego oznac<:aja 
bardzo poważne rozszerzenie naszej bazy. zwiększe
nie naszej siły ofensywnej. skierowanie te.i silv p;-ze
.ciwko wrogowi impedalistycznemu. przeciwko agentu
rom tego wroli(a wewnatrz kra.iu. Front narodowy 

amerykańsko"-hitlerowskim musi prowadzić dó izolll.
cji kułactwa i wnieść rozkład w jego szeregi, ~'Yka
zując, że logika rozwoju spycha kułactwo, tak, jak 
poprzednio spychała wielką burżuazję, na pozycje an. 
tynarodowe. 

Towarzysz Bierut w przemówieniu końcowym na 
VI Plenum podkreślił: 

„„.ugruntowanie i umacnianie frontu narodowego 
odbywa się w warunkach walki z kułactwem, jak<• 
klasą. Co osiągamy na tym odcinku, wysuwając ha
sło frontu narodowego? Utrudniamy politycznie sy
tuację kułactwa, możemy je bardziej izolować, sku
tecznie łamać jego opór. Przez wzmożony nachk 
moralno-polityczny będl.iemy go łamać, lub zmu
szać do uległości, do lojalnego wykonywania obo
wiązków, nakładanych przez państwo". 

Słowa towarzysza Bieruta nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości co do tego, że front rtarodowy w dzi
siejszych warunkach nie jest i nie może być formą 
przejściowego sojuszu z kułakiem, nie jest i nie mo
że być formą neutralizacji kułactwa, że przeciwnie. 
front ten budowany jest „w warunkach walki z ku
łactwem. jako klasa". 

W naszej agitacji i propagandzie, w naszej pracy 
z własną kadrą partyjną i w szerokiej agitacji maso
wej trzeba wyjaśnić nie tylko proces tworzenia się 
narodu socjalistycznego, ale również stosunek dó lm
łactwa, wyjaśniać głęboką różnicę pomiędzy treścią 
frontu narodowego w okresie poprzednim i w okre. 
sie obecnym. 

Równocześnie winniśmy wskazywać na te cechy 
wspólne. które mimo jakościowych różnic. łaczą dzi
siejszy nasz front narodO\VY z frontem \\-alki ~rzeciw
ko hitlerowskiemu okupantowi i z frontami narodo
wymi, organizowanymi we Francji i Włoszech . Anglii 
i w innych krajach zagrożonych przez agresywny im 
peri alizm USA. 

Wszystkie te fronty organizowane !!a pod kierow
nictwem klasy robotniczej. opierają si.ę na masach 
ludowych i wyrastają na gruocie ogólnonarodo'''Ych 
zadań obrony wolności, pokoju i niepodległości. 

Wsz:vstl{ie te formy moblizacji najszerszych mas 
były i sa skiProwane przeciw impPrializtnO\\•i. dziś 
przede wszystkim przPciw amerykańskiemu imperia
lizmowi i przeciw rodzimej antynarodov,;ej agenturze 
1.ego imperializmu. 

Wszystkie te fronty wyrastają z \Viary w wewnętrz 
ne, narodowe, antyimperialistyczne siły pokoju i po
stępu, a zarazem z głębokiej wiary w niezwvcieżona 
siłę Związku Radzieckiego, wodza światowego· an~ 
tyimperialistycznego frontu walki o pokój i wolność 
narodów. 

Wszystkie te fronty narodowe stanowią ogniwo po
tężnego, międzynarodowego frontu walki przeciw 
imperializmowi i wojnie, tego fronh.1 pokoju i poste-
pu, którego chorążym je~t WielIDi STALIN. · 

Te ogólne oodobieństwa, jak również konkt•ebne 
narodowe różnice, występujace w różnych krajach i 
na różnych etapach rozwoju frontów narodow:-·ch, 
·winny być należycie uwzględ.rlione w naszej prasie i 
naszej pracy propagandowej. 

W pracy tej musimy z\vrócić szc~ególną uwagę na 
formę zwracania się do mas, na stopień dojrzałości 
tych mas, mu•imy różnicować na z jezyk w zależnoś
ci ocj środowiska robotniczego, chłopskiego, drobno
mieszc?:ańskiego czv inteligenckiego. by jak najgłeb:ej 
do+rzeć do ś;v;adomości danej warstwv bv ułatwić 
mobilizację najszerszych rezerw wokÓl polityki na
szego Rzadu i nasrej Partii. 

Sekciarski~ hamn lee w k wcstii 
narodowei 

Należy podkreślić, że zgodnie z nauka Lenina
Stalina, zgodnie z naszymi podstawowymi zaloźenia
mi programow~·mi, partia nasza zawsze zwalczała 

i będzie zwalczała wszelkie przejawy nihilizmu i sek
ciarstwa w kwestii narodowej. 

W Polsce, gdzie w ciągu wielu pokoleń nierozer
walnie splatała się walka klasowa z walką o wyzwo
lenie narodowe, wszelkie niedomówienia i wszelkie 
sekciarskie hamulce w kwestii narodowej są szcze
gólnie szkodliwe i stanowią żer dla wroga - dla bur
żuazji polskiej, dla imperializmu. Burżuazja ta zaj
mowała cd dziesiątków lat i dziś zajmuje antyt1aro
dowe stanowisko, nikczerru1ie wysługując się obcemu 
i wrogiemu Polsce imperiali?.mow:i, ale wciąż jeszcze 
próbuje szermować frazesem o „niepodległości", o 
obronie interesów narodowych, wciąż jeszcze próbuje 
zwalczać nas z pozycji pseudo-patriotycznych. 

W dotychczasowej pracy ideologicznej w ·niedosta
tecznym stopniu wyja 'niliśmy nawet własnym par
tyjnym szeregom te głębokie zmiany, jakie zaszły 
w narodzie i w położeniu klasy robotniczej Jeszcze 
nie rozbili$my do końca wsz~'stkich oporów sekciar
skich w sprawie śmiałego, szerokiego stawiania ha
seł narodowych, nie wyciągnęliśmy wszystkich wnios_ 
ków z tego, że przi::cież my jesteśmy teraz gospoda 
rzem. kierov.miczą silą w życiu narodu, że nasz na
ród staje się narodem socjalis!ycmym, że - po raz 
pierwszy w polskiej historii - możemy w sposób 
realny posta\\'iĆ zadanie stworzenia nowego. wolne
go od antagonistycznych klas, a więc wewnętrznie 

zwartego, jednolHego narodu. 
Jak wielką siłę mobilizacyjną mają hasła sfor

mulowane przez VI Plenum, przekonywać się będzie

mv w na.ibliższ.vch dniach i tygocL11iach, przenosząc 

te hasła w masy, ale już teraz możemy wyciągnąć 
\•.;nioski z niedawnej przeszłości. Należy pamiętać, 

jaką siłę mobilizu.iącą miały ha· a walki o pokój, jak 
przyjmowano delegatów naszvch Komitetów Obroń
ców Pokoju w chatach wiejskich, w środpwisku drob 
nomieszcza11skim, nie mówiąc już o środowisku robot 
niczym. wtedy, kiedy przvchodl.ili zbierać podpi y pod 
apelem sztokholmskim; Należy pamiętać, jakim po
tężnym echem odbił się w Polsce II Swiatowy ~on
gres Obr011ców Pokoju, jak najszersze, milionowe ma 
sy, nie w,vłąc7.ając również wahając>•ch się jeszcze 
grup wśród chłopów i drobnornieszcan\sfwa. sOlida-
1:.vzowaly się z naszą polityką, solidaryzow;:;ły się z 
frontem obrony µokoju, solidaryzowały się z II Swiat{) 
wym Koni;:resem . Lugiczny!7l rozwinięciem tych hast! 
obro!'1y po;.;oju, wyci::,gnięciem politycznych wniosków 
z tego wiC':kiego doświadczenia. /. tej reakcji milio:1ów 
Polaków na apel sztokholmski, na. kampanię, zwią-

zaną z tJ Kongresem Obrońców Pokoj. jest dalsze ro:r
winię<;le naszych hilseł l zadań w nowej, szczególnie 
napięteJ ~rtuacji międzynarodowej, w obliczu pro
wokacji i grożb imperialistycmych, sformułowanie 
tych zadań przez towarzysza Bieruta, jako haseł 
frootu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni. 

Nasz aktvw musi przyswoić sobie 
naukę Stalina o two r7.eniu się 

narodów socjalistycznych 
Należyte zrozumiei1ie przez n asz aktyw partyjny 

i wyjaśnienie m!i.!!<lm pracującym głębokiej treści ha
seł i zadań frontu narodowego, wymaga poważnej 
pracy nad pełnym przyswojeniem sobie przez nasz 
aktyw nauki Stalina o tworzeniu się ńarodów ro
cjalistycmych. Stalin uczy, że naród jest to historycz.. 
nie powstała trwała wspólnota ludzi, wytworzona na 
bazie wsp6lnego języka, wspólnego terytorium. wspól 
nego życia ekonomicznego i wgpólnego układu psy_ 
chicruego, przejawiającego ~iit we wspólnocie kultu„ 
ralnej. Stalin uczy, że nowócze ny naród pow
stał w Wyniku walk klasowych, że powstał wraz :i 
rozwojem kapitalizmu przez przezwyciężenie feudal
nego rozdrobnienia, przez stworzenie wielkiego, na
rodowego rynku. prrzez podniesienie sto.pnia ku ltu
ry i świadomości narodowej. Tak, jak kapitalizm je:;t 
pr·zejściową formacją historyczna. podobnie są for_ 
macją przejściową stworzone prrzez kapital izm tak zv: a 
ne nowbczesne narody. W warunkach ustroju socjali
stycznego tworzy się nowy naród jakościowo różny 
od dawn~go, burżuazyjnego narodu. 

Stalin pisał w 1929 r.: 
„Klasa robotnicza i jej intemacjonalistyczna 

partia są siłą, która spaja te nowe narody i kie
rnje nimi. Sojusz klasy robotniczej z pracując~'rn 
chłopstwem w łonie narodu. w celu zlikwidówania 
resztek kapitalizmu w imię zwycięstwa budownic
twa socjalizmu: zniszczt>nie resztek uci 'kn narodo
wego w imię równouprawnienia i swooodne~o rnc-;. 
woju narodów i mniejszości narodowych: znioczcze
nie resztek nacjonalizmu w imię utrwalenia przy_ 
.i aźni pomiędrz:y narodami i utwierd?:en:ia internae ,;ó
nalizmu; wspólny front ze wszystkimi uciska.n~·mi 
i niepełnopraivnymi narodami w walce prr.eciw po
lityce zaborów i wojen zaborczych w walce prze. 
ciw imperializmowi - takie jest duchowe i społe
czr10-poli!.'·czne oblicze tych narodów". 
Stann wyśmiewał oportunistów. którzy zaoatrze:-ii 

w stare formuł,, nie zauważyli. że w warunkach ~o
cjalislycznych powsta.ie nowy naród. różny jakośció
wo od narodu burżuazyjnego. • 

Zdaje si~. że i u nas sporo towarz.vsz,, nie <los.trze_ 
gło tego r>rocesu. jaki dokonał się poprzednio w Zwiali! 
ku Radzieckim, a dziś z coraz większą silą wystepu .is 
u nas w Polsce. Wielu .z naszych towarzysz:v omijało, 
nie używało terminu „narodowy". uważając, że skó
ro t:vle lat posługiwała się tym terminem burżuazja, 
skoro my walczymy o soctalizm, skoro mamy ideologię 
klasową, to po co wchodzić, na „niepewny" grm1t i 
używać jakiejś „narodowej" terminologii. Ci towarzy 
sze. mimo, że na pozór po~ługuią ~ię bardzo i-ewolucyj 
na i bardzo klasową terminologią. faktycznie nie widzą 
tego, co jest nowe w życiu naszego narodu, fakt,'C7,nis 
patrza na spoleceeństwo przez stare okulary. faktycz 
nie nie docen iają sily klasy robo!nricv.ej, kierującej :-;ił' 
w życiu narodu, nie widzą tego w·ocesu powstawania 
nowego, socjalisfvc;r,nego narodu, zasadniczo różnią
cego się oii shrega, rozd7.ieranego sprzecztnościamt 
klasowyml narodu bur:i:uazyjnego. 

W o!l.rl"j walce klaśowej. pod kierownictwem par 
tli będą masy pracuiace likwidować reszf ki sł ar:-·ch 
kla;i wyzvskiwac;r,y. W prore~ie tE'j walki będzie two
rzyć się nowe. wolne od \\·yzvsku klasowego społe
czeń0two. b~dzie tworz:-·ć się i w prz.vszłości skr:vsta
li?.U.ie si~ moralno - polit~·c7.111a jedność narodu po!
!tkiego. tak jak skrys!ali7.owa!a sie moralno - polih-c~ 
na jedno'ić narodów radzieckich. TrzPba rlnbn:e \\'m~ 
śleć się w słowa Stalina i zanalizować w świP!le mrn 
ki stalinow>l<iej proceS>• zachodzace w Pol.;ce. ab~T 
zrozumiPć nasza nowa s:vtuację, nasze nowe możliw <JŚ 
ci, gl~boki sen. polityczn~-. poteżna siłę mohilizuia
cą t:vch has-eł, tych w~kazai'l, które daje nam VI Ple 
num. 

Tow. Bierut przestrzegał przed ~prowadzeniem 
problemu frontu narodowego do pewnych zewnę
trzn~:ch form. do now~'Ch zwrotów retorycznych . do 
nowej terminologii. Zrozumienie nowej treści frontu 
narodowego winno wypływać z analiz~' zmian jakoś 
ciow,,ch zachodzących w naszym społeczeńst\\·ie, 
zmian prowadzących do zanikania w procesiE' \Yal'.d 
klasowej starego burżuazyjnego narodu i powstawa 
nia nowego socjalist~·cznego narodu. 

Zrozumienie to winno wypływać z analizy zmian 
zachodzących w sytuacji międzynarodowej. z analizy 
niebezpieczeństwa. jakie przedstawia dla najb:;irdzR1 
Ż~'wotnych interesów narodu polskiego zbrod11icza, 
agresywna polityka imperializmu arneryka1'tskiego i 
je~o satelitów, zbrodnic.'1:a polil:vka. która za!!raża nie 
tylko Polsce. ale wszystkim narodom miłujacym po-
kój i wolność. · · 

.Jeżeli chcemv w pełni wykorz~'stać oręż. jaki da
je mim VI Pl9!mm, musimy z jeszcze większvm wv
siłkiem. uoorem, s:vstematycznościa studiować mark
sizm - leninizm. studiować dzieje naszego narodu. je 
go ż~·cia i dorobku kulturalnego, jego sławne w;:ilt.;4 
wyzwoleńcze i jego wkład w międzynarodowe dzie o 
pokoju i postepu. 

Szerze.i niż dotychczas winniśmy popularyzować 'ł 
oświetlić zarówno bohaterskie tradycje polskiej kl«s:v 
robotniczej )~k i najlepsze tradycje pol~kiei nau~d, 
kultur~· i szlul~i. polRkich humanislów i jakobinów. 
wielkich żołnierzy na~z:vch powstaó narodowych i ty
lu wielkich bojowników o wolność inm·ch narodów. 

BPd?:ie1.ny pog"łebiać poczucie uzasadnionej d1p~1y 
?arod?WCJ z faklu . że Polska dala światu Kopern•ka 
i Marię Curie - Skłodowską. Mickiewicza i Słowac«:·e
go. Chopina i Wiła Stwosza. Ko~ciu . zke i Jarosława 
Dąbrow~kiego. Dzierżv1'tskiego i Różę Luksemburg. 

* * .. 
W mieście i na \\;;i z eałą siłą staje przed n.·" mi 

problem prze.iści~ do szerokiej ofen~ywy ideolog icznej. 
Wp.ratvdz1e ?d p1er\\'sZych chwil zdobycia władzy ie
stesm~· ~v n1eus!an:iej ofensyw:e. ale tempo rOZ\\'C1iu 
wypadkow \\-ym<1ga od nas znacznie bardziei p:„no
weJ ofen~ywy. znacznie ~zei·szego frontu tej ofen->v\\·v 
enaczni.e. ;eps?.:ego i szerszego uruchomienia· w;;zyst\; ich 
transm:sJl, aby ta ofensywa ideologiczna dała pełne 
ret:ul!aty. . Rozszerzenie arsenału środków. którym.i 
>uę pp~ługu.iemy, oznacza konieczność uzbrojenia •ię 
nas~y.ch agi!atorów i komitetów pin·lyjnych w lepszy 
oręz 1deologiczi1y przez lepsze poznanie prze złości na
r~u i probl.em,atyki frontu na.rodowego, przez głębo
k1e ~rz~'SWOJerue .so~ie \\'S~azan VI Plenum. przez ro
zname I przyswo:1enie sobie metod i środków propa
ga.ndy. którę ITT! innym etapie, w innych formach. ale 
z podobnym celem. w podobn.vm kierunku. w oparc iu 
o tę samą nau'.~ę stalinowską stosowała WKP(!b) Z\\'v

cię~ko likwidując klasy kapitalistyczne. kierują~ wil
ka ~ n.owe .obllc-;:e nowego socjalistye:znego Mrodu, 
re~l:zuJąc g1ga.11tye:;me plany pięciolet11ie, kónsekwc11 • 

t~1e J"!O. stalinowsku broniąc pokoju na Własnych il'&• 
w<;~c:h 1 n• calym świecie. 



~.4 
Nr e:-s 

ozięki pr!:;';r:APR;~rtvinvch 1 1mperi~lizm był zawsze wrogiem Polski 
1 

„Ofiarami ·- pisał Smogorzewski 
- okupiła Polska jednomyślność 
sojuszników. Tymi ofiarami to Wol 

I ne Miasto Gdańsk 1 drugi plebiscyt 

wzrasta produkcia 
Korespondent „Głosu Robolnicze

l!o" z przędzalni sredmoprzędnej 
J"L'B im. Stalina, tow. Władysław 
J~~wiak tak pisze nam na temat 
pracy nnwozorganizowanych grup 
partyjnych. 

„Wvkonanie naszych planów 
produkcyjnych wzrasta z dma na 
dzień. Zawdzięczamy to wydatne) 
pracv naszych grup partyjnych. 
Grupy zostały obecnie właśct w1e 
ustawione, mają możność zbierania 
się na krótkie narndy. Sekretarz 
organizacji oddziałowe1 zwolu1ąc 
organizatorów grup na krotlue ze 
brama, da1e im właściwe nasta
wienie, kieruje ich uwagę na stan 
maszyn, wykonywanie baz itp.". 
Rzeczywiści e na „Księżym Mły-

nie" grupy party1ne zrozumiały swo 
je zadania i powaznie zabrały się 
do pracy. Oddziałowe organizac1e 
party1ne ma1ą obecnie na wszyst
kich salach produkcy1nych mocne 
ogniwa, które mobilizu1ą załogę do 
wykonywania planów produkcyj
nych. 

1 A oto przykłady: Organizator <!rtt 
pv, tow. Stanisław Majerow~ki, 
p;.zędzarz z sali I. przeprowadził 
wraz z członkami swe1 grupy akc1ę 
uświadamiającą wśród robolmków, 
pracu1ących na tej sali, tłumacząc 
im konieczność skrócenia cza<.u 
czyszczenia maszyn z jednej godu
ny do pół godziny. 

- Z początku napotykałem na 
ostry sprzeciw - opowiada to~v 
Jv\ajerowsk1 - Przedzarze nic chc1e 
li sie na to zgodzie Mowili, ze czy>z 
czeme zawsze trwało god7.inę, to i 
nadal tak musi być 

Gruoa tow Ma1e1owskie ~!o nie tt

stępo,~ala Raz 1 drugi pol; aza'3 za
łodze, że b ez zadnego wvsdku moz 
na ocz.vscić maszyne w ciagu pół 
.sodziny \X'i eszcie wszyscy zroz•i
~ieli, że nie mozna dłużej up1ei ać 
s1ę przy dawnvch zwycza1ach, 1e:śli 
okazu1ą się szkodliwe. Teraz cala 
s.ala I skróciła czas czyszczenia ma
szyn, dzieki czemu znacznie wzro-
1ła produkcja. 

I Grupa tow. Majerowskiego daje 
wzorowv przykład załodze, wyko
nu1ąc w wysokim stopniu swe za
dania produkcyjne. Przędzarz, Wła
dysław Szklarek, przekracza swą 
baze o 30 proc. 

Na sali III członkinie ~rupy par
tyjnej takze przewodzą w walce o 
wvkonanie planu. Tow. Janina 01-
azewska przeszła z obsługi 5 na 6 

I stron, pociągając za sobą wszystkie: 
i prządki, produkujące przędzę o tej 

„Księżego Młyna" 
samej numerac ji. Tow. Olszewska 
dowiodła, że ' na 6 stronach można 
znacznie przekraczać bazę akordo
wą, pouczyła pozostałe prządki i o
becnie wykonują one przeciętnie 
swe bazy w 108 proc. 

Orgamzator grupy z sali IV, tow. 
Józef Maksalon, brygadzista, prze
prowadził na SWOJej sali walkę o 
pracę do końca zmiany. Zdarzało ~1ę 
bowiem często , że prządki odcho
dziły wcześnie) od maszyn. Jasne, 
że produkcja me mogla być tutaj 
wykonana, Jak należy Dzięki akcji 
uświadamiającej, podjętej przez gru 
pę low. Maksalona, wypadki takie 
nie mają już więcej miejsca, prząd
ki pracują sumiennie do końca zmia 
ny. 

Aktywnie pracują grupy partyjne 
na placu budowlanym. Dz1ęk1 ini
cjatywie grupy tow. Józefa Marci
niaka, załoga placu podniosła znacz 
nie wydaino'ć swej pracy. 

Grupy partyjne „Księżego Młyna" 
współpracują ściśle z grupami związ 
kowymi. Orgamzalorzy g1 upy scho
dzą się na krótkie narady z męzami 
zaufania ce!em udzielenia sobie in
formac1i oraz ustalema środków, 
zmierzających do przezwycięzema 
trudności w realizacji planów pro
dukcyjnych. 
' Pracę grnp partyjnych konlroluie 
kierownittwo podstawowe) organi
zacu partyjnej. II sekretarz, tow. 
Rudziński, przeprowadza systema
tycznie narady organizatorów, ud1.ie 
lajac im wskazówek, informacji, wy 
s!uchując sprawozdań z ich pracv. 
Na odprawach tych uiawnia1ą się 
medocia~mecia w pracy grup. 1ak 
np bi ak kontroli pracy bryg..'
dzislów Dz1ęl, i odprawom usnnielo 
braki w wa1 szlac1e mcchaniczn) m 

Grnpv pai tvi ne c?.uwa1ą nad pr~
cą mslrulcforek, szkolącvch młode 
pt ządki Wyniki pracy tych przadek 
stale wzrastają. Jadwiga Membrzyc 
ka, która pPed szkoleniem osią~a
ła 93 proc, o'G"ecnie w' konuje bazę 
w 101,8 proc. Jadwi(!a Borowiec 
podniosła swą wydajność z 92,3 
proc. do 115, 1 proc Apolonia Kap
ka przedtem 74,7 p1oc. - obecnie 
uzyskuje 105,6 proc Grupy intere
sują się sprawą wykonania planów 
przez poszczególne zespoły. Liczby, 
ilustrujące wykonanie planów pro
dukcvjnvch przez załogę przędzal
ni „Księżv Młyn", świadczą o tym, 
że praca grup party1nych przynosi 
widoczne rezultaty. 

T. SAAR 

W referacie, wygłoszonym na I 
VI Plenum KC PZPR, towa

rzysz Bierut dużo uwagi poświęcił 
sprawie kłamstw 1 fałszerstw, przy 
i:omocy których burżuaz1a polska u
siłowała przedstaw1c mocarstwa im
penalistvczne, a przede wszystkim 
Stany ZJednoczone, jako rzekomych 
wskrze~1ciełi mepodległości Polski, 
1ako 1e1 dobroczyńców. 
Kłamstwo i fałsz - to jedna z nai· 

bardziej jadowitych broni, którą im
perialiści posługują się dla oszukani11 
narodów i wciągnięcia ich w orbi1ę 
swych planów. Burżuazy1ni pseudo
h1storycy wyspecjalizowali się też w 
fabrykowaniu legend wokoł pewnych 
postaci czy faktów. 

Do rzedu tych legend nalezało 
przedstawianie w okresie międzyw.:>
jcnnym Stanów Zjednoczonych jako 
rzeczmka niepodległości Polski. a 
prezydenta USA, Wilsona, jako poli
h ka, który - kieru1ąc się rzekomo 
wyłącznie pobudkami ideowymi 
by~ szermierzem sprawy polskie] na 
fomm międzynarodowym. 

Posta1 ajmy się na podstawie fak
tów, które znalazły swoje odbicie w 
ksiażkach i wydawnictwach okresu 
międzywojennego, odtworzyć istotny 
stosunek mocarstw imperialistycznych 
do Polski. 

„Przez cały czas wojny świato
wej - pisał w 1926 roku za1adłv 
reakcjomsta polski, Studnicki, w 
książce „Polityka polska i odbudo
wa państwa". - mocarstwa zachod 
me liczyły sio; ze stosunkiem Ros11 
do sprawy polskieJ . Niemal do re
wolucp rosyjsk1e1, w marcu 1917 r, 
artvkulv p1 asy ft ancuskie1 o Polsc>J 
ulegały cenzurze rosvjskiego ambo:
~adora lzwolskicgo Znanv Jest u
kład, zawa1 ty na początku 1917 r. 
pomiędzv rządem francuskim a ro
sv1sk1rn, moca którego Rosia zobo
wiazata sie do pozostawienia uzna
mu F runc1i zakreśl enta gramc fran
cu<ko-mcmieck1ch, natomiast Fran
c1a przyznawała Rosji prawo we
dług swego uznama zakre~lema gra 
me między Rosją z jednej strony, a 
Niemcami i Austro- \'(lęgrami z dru
giej", 

Studni~ki stwierdza, fe podobne 
stanowisko zajmowały Anglia i Ame-
1 yka. 

p)lska w okresie wojennym, po-
dobnie, jak w okresie poprze

dzającym pierwszą wo)nę światową, 
b"jiła pionkiem w rękach wielkich mo 
carstw - pionkiem, który służył do 
wielkich przetargów. To stanowisk9 
mocarstw impenalistvcznych jakze ja 

Zbliża się kampania siewna 
Usunąć najrychlej wszelkie niedociągnięcia 

We wsz:vstkich niemal gromadach, W akcji przygotowawczej do sie- wieranie umów na pracę, uwzględnia 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj- wów w10sennych :;póldz1el111e protluk jac w sw>·ch planach ma5zyny, z.naj
nvch w na;.;znn "oje" ództ" ie otlb,· cy,ine w pel ni wykazal~' w> z~zośe uu 1are !'Ję w rękach bogaczy wiej
ły !'lę juz na; ady \\' związku ze zlrh- go-;poda1 ki ze,polcrn ej nar! ind)" idn- -kich, oddane \\ rnmaC'h pomocy są
ża jaca ~1ę "iosenną akcją sie" n:). .1Jna. Np spólclz1el111a p1 otlnkl' .ina ~ied;r,kie.1 do d~·spoz~ cii SO.\I 
Omawiano na 01ch sp1,1 \\ :v stai anne " Białej Ha" sł, iej, w po\1 il'C"ie raw- Xie znaczy to .ie<ln.1k. ze wszy~t.kie 
go µ1 zyg·otowania ;;1ę <lo ~iewów "io -kim, ,iest ju;i; całko\\ it e gotowa do SO.\I-y W>\\ iazały się nalezn~ie i:e 
sennych, konieczność pełnej mobili- i ozpol'zęria 1·obut \\ 1u-enn> C"h. .Na- swych obowiazklrn. y.,· Rtrzekacb, w 
zac,Jl wszystkich sil i RIOdkbw ce- :rromadzono tam n.iwozy sztun:ne, pow. l,utno\\·~k1111, .ie"zrze do tej po
lem sprawnego przepio\\ adzen1<1 ca~ r.u11 no •1ewne, obornik iu:f. w~'\\ iez10 1 y 11ie wyremontowano maszyn z po 
łei akcjJ. Na na1at!ach tyl'h chlop1 no w pole. maszvn:v wla-ne wyre 111on wadu n1eclbal•l\\ a k·erow11ika ośrod
małorolni i ~l'edniorolni w tlosce o lo1u1no, potlz1elono ze•pól na lnyga- ka, Kolas11"1skiego. SO.\I-y w Krośme 
jak najszyb::.zą realizację \\, t~'C'Z- dy. zat1\ 1e1 dzono na ogolnym zcb1 a wicach i Só 1kac h 111e zawarly dotych 
:nych Planu 6-letmego w 1rnk1 e~1e 111u no1 my, według któ1·yeh grupowi czas umów z chłopami malorolnymi 
roJn1ctwa, podięli sze1 eg zobo11-nJzaf1 1 będa "pisy1\ ah dniówki oh1 <1drnnko- i firedn101 oln,·mi. Stosunko\YO slabo 
mając;;·ch na celu podniesil'nie ")- 11 e pos.zrzególnym czlonkom. Z:rn ar- 1 pr;r,l'b1ee:a ja }Jl ace pi-.r.vgotowawcze w 
dajności gleby. I to le;i, urno\'ę na pia.cę z PO:\I. I SO:\I-ach w pow. lowicknn. 

I tak np. chłopi gromady ('eligó\\ ~l\\'Zgl.ędnia 1ac oezywi~cie . '.''las.ne Vi' wielu "ypadkaC'h terminowe 
w pow. skiernic" ie kim zobow1azall srodki, .Jak roboc·iznę, •1n z.ęzaJ it~. przvgotowanie <:1e 0(1odków rna szy
s1ę przez staianua, odpowiednio zme Sp, a1\ ne p1 zeprowadzen1e s1e\\ ow no\\ :vch do al,rj1 8iewnej uzaleznione 
chanizowana i terminO\\ ą upr,1wę w10,ennvch \~zale:rn1on~ .1e~t " po- jest od pracy TOR, gdzie pt zeprowa 
~demi wzmó-c wyda:iność z hektai a \\ <lZl1Ylll stopnm o1l ~um1ennego l Lei d;r,nne sa PO\\ aż me i~ze remonty ma
ckopowvch o 20 - 30 kwintali za,; mmowcgo wykonai_1ia P.i ac pl'z,·golo <:zyn. A p0Jo;1,eme me przed;;taw1a 
zbóż kl~sowvch 0 1 -3 kwinLllli \\ wa wcz;;c!1 ptzez o~i odk1 ma'<7.Yuo;\•c. się najlepiej. ·w "ar·szt.atach napraw 
ślad za 111m; poszla gromada ::-;tef a- \\r"zy,t•k i~ PO II " na"zego "o,1ewudz czsch TOR w Kutnie znaJdO\\Talo się 

, o . b1·zez1"n'"k1'm !Jo·lan·iwia twa zakoncz~ ly Jllz iemonty ma,zyn oJt traktorów \\"•maoai·acvch JJOwa;i;-no\V w p " . ~ ~ , ""' < , • , - ' J o ~ . ... 
Jac podnieść produkcJę rornnną o :30 o1 az l~oncz<) za'' ie1 anie umow z zes · mej„zego remontu oraz ~8 dro-bnych 
proc. w stosunku do roku ub1eg-leg·o P?lami go,;podan•tl~r rndy\\ itlualnych repemcj1. Z tego na dzień 7 bm. 
Podobne zobowiąza111a pod,ięto \\' \\"le " tcg-oroczne J akep ;;iewne.1. 11 czmie wy1emontowan-ych było zaledwie 15 
lu innvch gTomadach naszego WOJC- udział .11 PO:\I. SO.\I-y 0 \\!Cle sta- traktorów. 
wódz.t\~a. ianmci 111 "'. w ubieg·ł\·! 11 IOku, pr;iiy- Do rozpoczęcia robót w polu po-

. . go( O\\ aly się do robot \\ 1o<ennych. 
Załog1 ~GR _z. pełnym z1·o~um1e- ;l,naczna wi~kszo~ć spot<tó<l niC"h za- zostak1 juz mewicle czasu v.-szystkie 

niem i oflarnosc1ą _ prz~·stępu.J<! do końc·zyJa .JUz 1 eiuonty ma"zyn 1 za- za111edba111a i braki nalezy Jak naJ-
reahzO\\ ania zadnn, nak1 eslon~ ('h _ __ :;z) bc1ej od1ob1ć i u„unqć. Trzeba do 
przez Plan 6 letni Robotn ic,, PGR I akcJl tej zrnob1hzować wysiłki chlo-
w Pyt(hdcach w pow. Jliott ko" ,kim, pÓ\\ m,do i śtedmo1olnych, podobme 
zobowiązali się podmeść \\ vdajno,'.;ć jak zdolaly to zdziałać organiY.acJe 
zbóz ja.i ych o 2 kwintale z hekta1 a./ pa1 t~·Jne \\ walce z kulactwem prz~ 
\Y Prnsino" icach \1· J>Ow. sieradzkim I ,, I rPahzaci1 planu skupu zboza. Sie\\Y 
bryg·ady polowe przyi·zekly zwięk- 1 \\ iosenne to i ówmez doniosła bitwa 
szyć produkcję ro:5l111ną o 30 p1oc. I kla,;011a, bit"a o chleb dla mas pra-
Robot111cy b1 ygad polowych w l'<~H I cując)Ch. 
Kobierzycko postano\dh w czasie \Y1og- klaso\\-y robi! w~zyslko, aby 
tr\\·ama wiosennych s1e1\ ów wyrabidć I p1 ze«zkodzić w wykona111u planu sku 
160 proc. normy Zaloga zespołu pu zboza Podob111e będzie u,ilowal 
PGR w Rudzie \\ pow. "ieluńskim, l p1zeszkodzić \\ te1 minov. ~·m 1 spraw-
która w ub roku„ przekroczyła plan I n,·m pi zeprowadzenrn akcji siewnej. 
produkcji 1 oślinnej o 30 proc„ zob o- cz,, to przez np1 a wian ie złośhv. e.1 
wiazała się je,zcze wvdatnicJ zw1ęk- p1opagandy, sk1c1owa11P.J przecl\\ l;:o 

azyć tego roku wydajność Ji:leby. ko1·Y.y„taniu pizei c hłopo"· mało1ol-
Z niezwykłą p1ecz>Q\ow1to:\cią pod- nvch i ~redmotolnych z pomocy 

chodza do su1·awy siei' ów wiosen· ołtodl,ów maszynowych, ezy to p!'Ze-

nych s1>ółdzfelnie' produkcyjne. Wie- c1wko pobie1·anm p17.ez mch na\\0-
le z nich p1•zy:;tępuje po raz pie1.w- zów sztucznych i ziarna siewnego, 
szy do zespołowej pracy. Spólcl7.1el- czy tez przez uchyl ame się od udzie-
mom tym przygotowanie plm1ów wio lania sprzężaJu i innych i'm 1adczef1 
sennej akcji siewnej i zorganizowanie b1ed-0cie w1ej:;kiej w ramach pomocy 
pracy sprawia pewne tn1dności. Wy- sąsiedzkiej Chłopi małorolm pod 
».ika to choćby z tego względu, ze kiero\\ mctwem ol'gamzacji partyj-
i!ipółdzielcom, gospodarzącym jeszcze n)·ch potrafili demasko>vać i zmu«zać 
do niedawna na małych skrawkach kułaków do ocl<ta\\-y należnego od 
ziemi, me łatwo Jest z miejsca kie- Sabina l\Ia11uiak z Na11 f!j TT.-alui 7,PB mch zboża, likw1duJac wszelkie pró
l'OVI ać dużym zespołowym gospodar- im. Stnliua, tkacz/.-{, na 4 ki osnach tn Iw. by sabotazu. Rowrneż i teraz, ko-
st~•er11. Dlatego też z pomoca_ śpie- rzystaJąc z pomocy organfr,acji par-

" 11yu:<.1ła w lutym pr;;ec1ętnie 129 proc. 
SZ" im agronomowie POM i Państwo cyjn:;-ch nie pozwolą nn szkodzić w 

.,, su•ej normy. W Dm11 Kob1t>t, w na.gro d · k · 
wej Slużby Rolnej, a w wielu wy· sprawn~rm. przepl'owa zenm a -cJ1 
padkach Pań-;twl>\\ e Go;;.p-0darst\\ a dę za dob1·ą pracę, 11a krosiwch jf!J ;;a. siewneJ. 
Rolne. , tknięto piękny proporczr.k. MAL. 

(Fakty • 
I dokun1enty) 

skrawy znalazło wyraz w okresie pa-, śląska''. Mówiąc o stosunku Anglii. na Kwidzyńskim Powiślu. Kosztem 
qskiej konferencji pokojowe1. do Polski Kutrzeba przypomina, że Polski dokonało się główne ustep-

h. k ,.za majątki niemieckie, które wy- stwo, Jakie przvznano Niemcom". 
Odda1'my ńłos znanemu 1story owi ł p I k d · A i·· · , 

" . w aszczy o s a, z antem ng u, wm w.•1·Json, ktoreflo btii·żuazia polska 
Stanisławowi Kutrzebie, ktory w d d I · ł „ · w ~ 

K k . p l k „ na ona in ywi ua nte p ac1c zamtere otaczał' aureolą ,,przvJaciela" Polski , 
ksiązce „ ongres, tra tal 1 o s a · · - l = , 

sowanym, a me zap1sywac sum na cz bez naimmeiszych zastrzezeń poparł 
(1921) pisał : h lk k t · d b t" nyc ty o na on o swego " e e Llovd George'a, a Clemenceau zrobił 

„\'l/'ilson, Lloyd George, Clemen- w centralnej kasie odszkodowań". to, jak pisał Smogorzewski „za kom
ceau 1 Orlando ._ ) - to byli czterej Chodzi o to, pisze Kutrzeba, by promis w sprawie okupacji Nadrenii 
ludzie, którzy warunki pokoJU po· „wzmocnić dopływ pieniędzy do Nie i odszkodowań dla Francii". 
dyktowali nie tylko Niemcom, ale miec na niekorzyść Polski". 
takze i wszystkim państwom koa- Gdy delegatom polskim, Dmowskie· 

O s losunku Stanów Z1' ednoczonvch k k 'k lic1i. Inni członkowie Kongresu w ' mu i Pade1 ews i emu za omum -owa• 
ostatecznych decyzjach głosu zgoła - mocarstwa, ktore na1lepiej poży- no 4 czerwca 1919 roku decyzję w 
nie mieli. Pełne bowiem posiedu- wi!o sie na pierwsze1 wojnie świato- sprawie Gdańska i plebiscytu, Pade
nia Kongresu były raczej tylko d.a- wej - do sprawy polskiej pisał reak rewsk1 usiłował wzruszyć Wilsona i 
koracją. Zresztą tylko kilka ich się C) iny publicysta polski, Kazimierz Lloyd George' a mówiąc, że „dla na• 
odbyło". Smogorzewski w ks1ązce „Sprawa 10du polsluego fakt, iż sojusznicy od· 

„P.o:zykra była tego rodzaju sy
tuacia - pisał dalej Kutrzeba -
przykre tego rodza1u traktowania 
ze ~trony wielkich, którzy uważa 1, 
iz nie potrzebują dbać o tych, któ
rzy są od nich o tyle słabs1. a 
zwłaszcza dlatego, iż są zale:r.111. 
Przykrą było to rzeczą dla delega
cji polskiei. Upominającym się pan 
s lwom mniejszvm, by tm pokazano 
trfr.tat, ciągle obiecywano, 1z ~o 
dostaną do rąk o kilka dni wcze
śnie) niż Niemcy - pełny tekst 
dano dopiero wieczorem tego dnia, 
w ktorym go Niemcom przedstaw10 
no w \Y/ersalu". 

Ślaska na konferencji pokojowej 1919 bierają mu to, co już obiecali, będzie 
roku" (1935}. „Było rzeczą nieunilc- bolesnym ciosem", Według relacji 
niouą - czytamy u Smogorzewskiego Smogorzewskiego, na słowa te Llovd 
- że słaba, zaledwie budząca się do George uniósł się i zawołał: „Niczego 
nowego życia Polska, stała się przed- śmy wam nie obiecywali", a następ• 
miotem gry między Anglią, Ameryką nie wygłosił dłuższe kazanie na te• 
i Francją". mat niewdzięczności Polaków wobec 

Jaka była myśl przewodnia przed- sojuszników, którzy przynieśli Polsce 
staw1cieli mocarstw impenalislycz- niepodległość. 

Kutrzeba w ten sposób ilustruje 
&to•unck wielkich mocarstw do za 
gadni(mi~ polskiego „Francja, jak 
długo istniała Rosja, nie miała inte
resu w domaganiu się wskrzeszenia 
Polski - upadek caratu zadecydował 
o zmianie jej stanowiska". „Anglia 
godzi si~ na istnienie polskiego pai!
stwa, ale nie pragnie, by to państwo 
bylo wielkie i silne. Bojąc się trójką
ta Francja ·- Włochy - Polska, chce 
osłabić ten trójkąt. Nie kosztem F1a11 
cji, ale Polski, tzn. kosztem Górnego 

"') Prezydent USA, premierzy W 
Bq,tanii. Franc1i i Włoch. 

nych, obraduiących w Paryzu? Ol>a
lenie zwycięskiej rewolucji rosyjskiej 
r~koma niemieckich imperialistów i 
militarystów. Co było do tego po
trzebne? Ugłaskać rewizjonistów i 
szowinistów 01emieck1ch, stworzyć 
najdogodniejsze warunki dla odbudo
v. y niemieckiego militaryzmu, me zra 
żać niemieckich przem"jisłowcow 1 
wre&zc1e osiągnąc po;ozum1e111e mie
dzy mocarstwanu impertalistycznymi 

„Llovd George, ówczesny prenuer 
a11g1clsk1 - pisał Smogorzewski -
bvł zdama ze nie ma lepszego spo
sobu odwrócenia uwagi Niemiec od 
zamorskich posiadłości. niż skana
lizowantC' ich ekspansji ku Europie 
w~chodme1 Z t) eh wzl!lędow czy-
111ł wszvstko, ,1 by odbudowana Pol
ska b) la 1ak naJmme1sza 1 1ak naJ
slabsza". 

W1lso11t poparł to stanowisko. Po
parła je również Franc1a. 

DWA BUDZETV-

Paderewski i Dmowski przełknęli 
w milczemu le słowa. Przełknęła J~ 
i polska burżuazja, która później pom 
mki stawiała Wilsonowi, temu „opatrz 
nościowemu mężowi" Polski. 

Polskich politykó"'. burzuazyjny;:h, 
których podczas p1erwsze1 wo1ny 
światowej dzieliły rózne tzw. orien· 
tacje, z których jedm antyszambro· 
wali w pałacu carskim, a inni w Ber• 
lime sławili Wilhelma, łączył i przv• 
kuwał do zachodnich „zbawców" 1e
den cel: służyć imperialistom w ich 
planach marszu na wschód, nadzieja 
na odzyskanie wielkich majątków ob 
szarniczych, udział w wyprawie prze 
ciwko pierwszemu na świecie pań• 
stwu proletariackiemu . 

0~1ś z Londynu, Paryża i Bonn 
mów odzywają się pogrobowcy 

Paderewskich, Dmowskich, Piłsud· 
skich. To różm Hutten-Czapscy, Lip
scy, Cat-Mackiewicze, Mikołajczyki ł 
Zarembowie deklarują swą wierność 
następcom \X'ilsona. Nic to, że na• 
stępcy Wilsona, podobnie jak ich po• 
przednik, pragną kosztem Polski u· 
głaskać hitlerowców. Nic to, że znów 
ziemie polskie są ceną, którą impe· 
rialiści amerykańscy pragną zapłacić 
swvm hitlerowskim pupilkom, by na
kłonić ich do wziecia udz1ału w przy· 
gotowywanej wojnie przeciwko Kra· 
jowi Socjalizmu i mnym krajom, w 
których władza jest w rękach ludu 
pracującego, 

Przez 30 lat polscy politycy bur
zuazyJm usiłowali ukrywać przed na• 
rodem prawdę o szacherkach przed• 
stawicieh mocarstw imperialistycz• 
nych i ukrywać fakt, że jedynie pan• 
stwo zwycięskiej Rewolucji Soc1ali· 
stycznej, pierwsze i bez zastrzeżeń 
uznało niepodległość Polski, że jedv• 
r,ie zwyciestwu Rewolucji Paźd:r.ier• 
mkowej Polska zawdzięczała swą nie• 
p-idległość. Ale naród nasz wie, ze 
dwukrotne odzyskame niepodległości 
zawdz1ecza wylącznie Związkowi Ra
dz1ecldemu, tak jak i wie, ze dz1~ 
Związek Radziecki 1est jedynym mo• 
carstwem, które niezłomnie broni na· 
szcgo prawa do Ziem Zachodmch, 
i:odczas gdy rządy imperialistyczne. 
podobme, Jak ongiś Wilson czy Lloyd 
George, kwestionu1ą polskość naszvc!l 
ziem i zbroją tych, którzy pragnęliby 
ziemie te zbro1nie nam odebrać. 

tr. 

Racjonalizatorzy pod opieką prawa 
Na ostatnim posiedzeniu Sejmu na nicz.nego Usprawnienie jest to ulep· 

porządku dziennym r.nalazła się usta szenie, które wpływa na bardziej wy· 
I\ a o wynalazczości pracowniczej. dajne "ykorzysta nie urządzeń tech
U stawa ta - poprzednio dekret rzą- nic znyeh, narzędzi pracy lub siły ro
du z 12 października 1950 r. - po bo,-zej, nię zmieniajl}c istoty proce
ra-i; pierwszy normuje zagadnienia I su. technologicznego. Udo~konale
twórczej pracy robotników, którzy niem technieznym jest nowe rozwią

dokonują wynalazków, usprawmen 1 nnie zagadnienia technicznego, któ
ulep.;;zeń. Dawne ustawodaw~two pol re ulepsza konstrukcje, lub procesy 
skie w dziedzinie wynalazków i pra technologiczne produkcji. 
wo patentowe nie znało pojęcia wy
nalazczości pracowniczej. Ulepszenia 
i usp1·a·wnienia, dokonane pł'Zez pra 
cowników, nie były chronione przez 
pra\\ o i stanow1ły najczęściej lup 
kapitaJi„ty, za który robotnikowi 
rzucano z łaski jakiś oc11tap 

V..7 Polsce Ludowej szerokie rzesze 
pracownicze biorą udział w twórczej 
pracy nad budową nowego socjalisty-
cznego przem) słu. v.-~zędzie, 
wszystkkh dziedzmach po,1aw1a 

we 
się 

co1az więcej uspraw111eń i ulep zeń, 
będacych dziełem pi·acowników, zain 
te1 esowanycJ1 dztsiaJ w ulepszeniu 
produkcJi, udoskonaleniu p1ocesów 
tEchnologicznych, metod wykanywa· 
nia po5zczególnych faz produkcji. 

O olbrzymim zab·esie ruebu racjo 
nabzatorskieg·o świadczyć może choć 
by fakt, że organ Urzędu Patento
wego RP., pitimo „,YiadomoŚci Urzę 

du Patento11 ego" rejestruje na dzień 
1 styczrua 1951 roku 9010 uspraw
nień i ulepszeń, zgłoszonych przez 
pracowników przemysłu i transportu. 

W ustawie znajdujemy akreśleme 

US})l'a\vnienia i udoskonalenia tech· 

Wreszcie ustawa określa, że za 
wynalaZ<:zość praco11 niczą uważane 

są ulepszenia, udoskonalenia i wyna 
lazki. dokonane przez pracowników 
przedsiębiorstw uspołecznion~ eh, pod 
czas ich pracy w tych przedsiębior

st" ach. 
U'tawa z jednej strony nakłada 

na pracowników obo\\ 1ązek zglasza
nia swych udoskonaleń i usprawnień 

kierownictwu z.ahładów, z drugieJ 
strony tych ostatmch zobow1ązuJe 

do udzielania racjonalizatorom wsze! 
kiej potrzebnej pomocy. Zakłady pra 
cy powmny 1·ówn1eż zgłosić dokona
ne pl'Zez ich pracow111ków usprawnie 
nia, udoskonalema i wynalazki, dla 
uzyskania przez ndch zaświadczeń l 
patentów Kazdy pracownik, który 
dokonał jakiegoś ulepszema, ma pra
wo otrzymać zaświadczenie, stwier
dzające Jego autorstwo. Każdy pra
cownik ma prawo do "ynagrodzema 
za swe ulep~zenie, czy usprawmenie 
i tego prawa nikt go nie może po
zbawić. Zasady obliczenia wynagro
dzenia będą ustalone .Przez Radę 

Ministrów. 

Oczywiście, usta.iwa ta jest ramo· 
wym aktem prawnym. Szere2' z.agad 
meń - jak np sposób ro,.,pows.zech
niania wynalazków i usprawnień pra 
eowmczych, określenie organów po
wołanych do oceny, zasady oblicza
nia wynagrodze11 i przyznawama 
premii za pomoc techniczną, udzielo 
ną racjo.naLlzatorom przez personel 
techniczno-inzynierski, współpracują

cy w do•konanm udoskonalenia, czy 
wynalazku, wreszcie sprawa wyna
lazków, dokona11ych przez prac>Qwni
ków me zatrudmonych w uspołecznio 

nych zakładach produkcyjnyeh 
zostame roZJYiązany w następnych„ 

związanych z us~a" ą, szczegółowych 
aktach \\ykonawczych. 

Ustawa uchwalona przez Sejm 
zmiema dotychczasowe normy praw
ne, dostosowując je do nowych zja. 
n isk społeczno.produkcyjnych, jaki
mi są wynalazczość i racjonalizator
st\\-o pracownicze. Daje ona mocne 
podsta ny pra \\ ne dla niezmiern.ie 
ważnego w ob-esie budowy socjaliz 
mu zagadmema wynalazczości pra
cowniczej. Pozwala ona, zaipewniając 
\Vynalazczości oclu·onę prawną, na 
jak najszersze rozwinięcie ruchu ra• 
cjonalizatorskiego. 
Niewątpliwie praktyczne jej stoso

wanie pobudzi szerokie rzesze pra
cownicze do jeszcze usi1niej::,zych wy 
s1łków twórczych, zapewni wykorzy 
st.anie dla pa11stwa kazdej twórczej 
myśli pracowmków. 

(d) 
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O pełną realizację 

miesiqcznych planów · produkcyjnych 
w przeDłyjle bawełnianylll 

Najlepiej 
przykręcające prządki 

W drugim miesi<JCU konklll'su o ty 
tul najlepiej przykręcającej prządki, 
w ZPB im. Okrzei najlt!psze wyniki 
uzyskały: Zofia Rosiak, Anna Paw
lak i Wladyslawa Kudra, które pl'ZY 
.kręcają bez-błędnie. 

W ZPB im. Kunickiego mistrzynią 
• przykręcaniu okazała się prządka 
Hrelena Zd:zie·rska. 

A więc nie maszyny, nie surowiec 
i takie czy inne „trudności obiektyw 
ne", ale ludzie, załoga i kwalifikacje 
jej kierownictwa decydują o re11liza· 
cji planów produkcyjnych. 

ja1k w ZPB im. Ma.rchlewskiego do
chodżi do 45 proc„ a by akcją szkole 
uia objęły jak największą ilość pra
cowników, dbały o dalszą zmianę 
stylu pracy majstrów i kierowników. 

Przemysł bawełnia.ny posiada 
w:szeLkie dane ku temu, aby z mie
siąca na miesiąc systematycznie re
aliz.ował i przekraC1Zał pia.ny !>1'0duk
cy.fne, mlłSi tylko przełamać istnie-1 
jące jeszcze niedociągnięcia i nie- , 
przerwanie wzmagać walkę o ·plan. 

Kryg. 

Wybitne przodownice pracy zawodowej i społecznej :s ZPB im. Stalina .._. 
Wanda Rybicka, Stanisława Kaźmierczak, i Maria Kasprzak - w dniu świętłlt 

. Kobi.et zost.ały uclekorowa11e brązowym.i krzyżami :;a.sługi.. 

Palacze ZPJ im. WróblewskieRo oszczędzają węRiel 

Kiepskie półfabryka·ty 
_obniżają jakość produkcji 

Osta.tni:o rozwinęli~my na terenie założycielskiego zgłosiło się ,już 22 
gn>ma.dy Łąki Kościelne, w i.minie chłoipów. Oświadczyli on.i, że akcja. 
Wojszyce, w pow. kutnowskim, roz- slrup1u z;boża ostatecz,nie otworzyła 
leg-lą akcję uświadamiającą w dzie- im oczy na s.zkodliwą działalność 
dzinie wykonania planu sl;:u.pu zbo- miejscowyeh kułaków, 
ża. Nasza praca politycz.na dała do- - Chdeli oni or.z.er-zucić na naS/le 
bre wyniki. gdyż w związ.ku ze sk~ barki ca.ły ciężai.· dostaw z.boża -
pem zboża małorolni i śrei111iol'Olm llltwie.rdzili chłopi. 
chłopi w pełni przekonali się, że MałoroJni i średnio·rolni chłopi na 
państwo nasze otacza ich tro·sklhvą zebraniu groma{lzkim polLpisa li de· 
opieką, broniąc przed wy-zy·Slkiem ze klarację i nazwali nową spóldzielnit 
strony kułaków. „Gwiazda''. 

Podnosząc swe uś·wia<l·ornienie, miej I 
scowi chłopi postanowili założyć spół 
dzielnię produkcyjną. Do komitet.u 

ADAM DRECZI\O 
członek ekipy ł~czności 
ZPB im. D>:ierżyńs•kiego 

Tkalnia naszych zakładów nie jest 
w stanie wykonywać pk1·nów jak-0ś
ciowych. Pr.zyczynę tego stanowi 
fa:kt, że otrzymujemv z Zakładów 
im. Dubois ni&ko ga:ttrnkowy półfa
brykat. Nitki są źle skręcone, pełne 
pęków, które rozciągają, się p<>dczas 
biegu krosna. Z uowodu niewłaści
wego przykręcania· nitek twoTZą się 
zrywy osnowowe. przv usuwaniu 
kt6rych tkacze tracą wiele cennego s I I ,,, ł I • 
ez~~~·ywiście, że opó)}nia to wykona Z iO ie rezerwowe prząc il 
nie naszych zadai'1 1).rodnkcyj1wch . . ~ ·• · 

KiE.'il'ąi~•nictwo za!l.(ładów irn .. Dubois W ZPB im. 'M:a.reh1ewsQn~go '\vre-1-wow~z~s zatt-u.dn1c d?1·ywczo mewy. 
powinno czuwać nad jakoficią p'l·oduk logodzinne postoje w p•rzew1jalni są kwalif11rnwm1e robotmce. Klub Racjonalizatorów 

w Z P B im. Marchlewskiego 
chce mieć bibliołekf 

cji, aiebyśmy również mogli wywią na p.orządku dziennym. Wywołują je Przy pełnym składzie przą,de.k i 
z·ać się ze swych zadań. Pl'agniemy I postoje w przędzalni, które z kolei w.i·zeeiennia-rek (co się prawie nigdy 

M N d W ł b • · bowiem _produkować W\,'i'okog·at"ill<o- by"'a.i'n uzalez.· 111·one od d"'OJ."'ldch nie zdarza) - orze~zkolone obcią„ W u::eurn aro owym w arszarde z:o.</fl a ottivin.a wysra1-t'6 o razow. wywie. " ·u ,, .,. " w· 
, we tkanmy i tył.ko nie_dbuistwo t.n·h pi·7,yczy11 .. _ od 111· lprz,\•bycia do pra g•aczki weaca!yby do swych Z'l\'Yk· 

Racjonalizat-orzy ZPB im. '.'lfarch
lewskiego w liczbie 60 (byloby ich 
więcej , gdyby mieli odpo\\'iednie \\a 

nmki dla rozwoju) marzą o wła-
1snym klubie. zaopatrzonym tak, jak 
np. klub zp,~r im. Gwardii Ludowej, 
'\\'e własną, fachową bibliotek~, z któ 
i·ej mo.gliby czerpać wiedzę i wiado-
111ości do nowych pomysłów. Niestety, 
w Zakładach zapla110wano i odremon 
towano już wiele 'biurowych ' lokali, 
ale o pomieszczeniu dla racjonaliza 
torów, · którzy przyczyniają się tak 
wvdatnie do obniżenia kos·ztów wla
s~ych prod\1kcji - dotąd, pomimo 
wielokl'Otnych upomnień, nie pomy
~lano. 

zio11ych pr=ez hitlerou·ców = Gcilerii lf'i lanowsh·iej, urc1towanych przez armię " e ł ' · ' t · · · 
__- naszych_ dosta.wcow stoi nam na prze C" '"l"'k.~.zeJ· 1. 10 .~ci· oi·ząd«k, albo uitie ycn zaJęe, a zas ępujące Je mewy-,.,- Rculziecla1 i Zll'r ÓC()ll)'Ch Polsce. • l ~.] J n y - ,, " k l'f"] b t . . by 

A. ZAWADZKI 
ZPB im. Marchle\•\rskiego 

' sz (u-uz1e. . 
1 

. . ; . ('- fl . wa 1 1·rnwane ro o mee mozna 
Na zdjęciri: Jeden ze zwrńco11ych obrazów Philipp" Roo1'tl (1655-1706), K. JOTKA l'l~e 10111Hmia WTZei::iennic ':.w. 'llJ~: zatrudnić przy oczyszczani n szpu-

pr. ,}'a.•Lerz ze stadem" ZPB Zd ' ] · · We>li row) ze wzgledu na meobecnosc lek, przebieraniu bawelny itp. czyn-
------------------------~------------------w_· __ u_n_s_'_1_~ ___ \ITZ~en~uki. - W~~zyma~e pracy nok~c~ 

Zmniejszyć koszty składowania 
.Tednym z ważnych czynników ob· I wypadku zakłady odbierają tylko 

niżenia kośztów własnych w zakła- część surowca, nalychmiast potrzeb· 
dach · przemysłu włókienniczego jest uą do prndnkcji, a resztę pozostawia.
terminowy odbiór przydzielonych su- ją w obcych magazynach. 
rowców. Takie po'>lępowanie jest 'nieclopusz 

Wiele zakładów zgłasza się po od
biór surowców z !l'\agazynów „Textil
irnporlu" po kilku lub nieraz kilku
na~tu dniach od chwili otrzymani:t 
dyspozycji pobrania.· W najlepszym 

czaine, gdyż każdy dzień nieodebra
nia surowca - to dodatkowe koszty 
składowania. Tak na przykład w ub. 
kwarfa!e zanotowaliśmy następujące 
wypadki: ZPB im. Stalina za nieode
brany w terminie s.urowiec zostaiy 

lany jest przeciętnie w ilości 2 do 3 
wagonów, co trzeci lub czwartv 
dzień. Poza tym zakłady mogą od~ 
bierać surowiec z naszych magazy

'nów w terminie trzydniowym od da
ty wystawienia dyspozycji. Daje to 
możność przygotowania II)iejsca na 
surowiec oraz na odpowiednie roz· 
planowanie pracy taboru. 

jednej wrzerie'!l.uicy pO\voduje po
stój 5 obrączniaik&w, a to ze swej 
strony unien1·chamia kilkanaście ma· 
szyn w przewijal•ni. Gdy zaś prze· 
staje pracować większa ilość obrącz
niaków - co stanowi codzienne zja
wisko w ZPB im. Marchlewskiego -
wówczas stają całko•wicie maszyny 
w przewijalni, a pi.'zewijarki zatru
dnia się przy zupełnie innych czyn
nościach. 

BRONlSł..A W A KIEŁKIEW!CZ 
ZPB im. l\farchlewskieg() 

Szkodliwe postoie 
Brak nie<loprzędu, nadsyłanego 

,------------------------------------,obciążone należnością zł 18.999, ZPB 

Przy ustalaniu planów obniżki kosz 
tów własnych administracje zakła
dów winny przeanalizować omówione 
zagadnienie i wyciągnąć z tego . od-
1>owiednie wnioski. 

Tego rodzaju stan jest niedopusz
czalny i winien zostać jak naj1·ych
lej całkowicie zlikwidowa·ny. Ze 
względu na wielką ilość nioobecnych 
prządek każdego dnia byłoby 
wskazane przeszkolić pewną ilość 
obciągaczek tak, aby mogły w każ
dej chwili z.astąpić nie stawiają.ce 

nam bardzo niere.ii:ulamie z ZPB im. 
Kunickiego, powoduje co dzień wielo 
godzinne postoje na selfaktorze Nr 
2. Tracą na tym zakłady, gd~'Ż płacą 
za postoje, traci robotnik, otrzymuje 
bowiem podczas postoju tylko pod
stawtl"iVą stawkę, traci wreszcie go
spodarka narodowa, o·onieważ plan 
p1·od:ukc·ji poZ-Ostaje na papierze. Cze 
kamy zatem na nietloprzęd. Okiem 

NA APEL KOPALNI 
.„KATOWICE" 

Młodzież (k1.1lni µodjęła 
masowo apel góm~kóur, 
zobowiązuj<ic się pod. 
nieść u•ykonanie swych 
baz produkcyjnych ad 
105 do 112 procent. Do 
przod11,iqc,vch ·młodych tf.-a 
czy należ a: Il enrvl• Ław 
ni~::ak, .Alfred.;1. Żurefi, 
Pelagia l,eul(t, Wai_ula S·t11 
sio, Ema llia 1t1 ~zewska, 
K.1.1zimiera GTzelak, Wie. 
slau:a Orlihowska oraz 
brygacly Sta11isłi.uł>y Peć i 
Swn[sław·y Radomskiej. 
Klara Piszcz.vglowa i Ta 
deusz Marci11il1k u ·enwli 
do podejmowania zobo. 
wiąwfi o charakterze po. 
tzqdlwwym. 

E. Tomi.sze.wski 
ZPB im. Armii Ludou.:ej 

NAGRODY DLA 
!>RZODUHCYCH 

PRACOWNIC 
J\'11 ak"-Odemii. z okazji 

illiędzynarodowego D11i11 
Kobiet 11 ')Tóż11io11e zost.a 
ty 11astępuj(lce praco-wnice 
naszych zakładów: ob. ob. 
Aniela Baćko, Agnieszka 
Ziółkowsh~t, frena Wiel'z 
bick.a, Zofill Kluska, Anie 
la. Bys_tr:ycka, Krystyna 
Sifoorslr.a, Anna Hladzik. 
Anna Nowak i Hele11a 

korespondenta 
Leś11iah.' Otrzymały one 
1wgrody pieniężne n.a 
k~iążeczl.-i PKO. 

W. Lat-0eha 
PMS 

NOWY RADIOWĘZEŁ 
FABRYCZNY 

Zllłoga ZPTfl im. Nie. 
d;;;ielskiego pr:oeha=ała 
c:ę.ść swojl',i premii, zdo 
byt.Pj n •e wspólzrnvorlnic. 
twie, 11a :radir1fonizo11~1 
nic Zah:ladii B. IV tych 
dniach odbyła się 11ro~zys 
tość otitarcia radiowęzła. 
Dzięki prncownilrom 
SKRK. roboty ulrnńczo110 
rui 2 clni przed terminem. 
Z radością i cl1111HJ t<'Yslu 
chała uiloga tiierwszej 
andyc,ii płyt nadanych 
dl.a ;;;espolu lwbiccego, 
pracującego 11a samo
przc1śnioaclz, ' z e>li. Le
ą}wdią Kacwwrczyk i :Se 
wery11q Son 1ia czele, oraz 
clfo. zespołu Romana Sa. 
c::y1is/,:iego, który jll h·o 
pierws:y pr=,·stąpił do ob 
slitgi z1<'ięks~o11ej i/o.ki 
rnas:::yn na smne>przc!Śtii. 
coch. 

B. Lul,asie11 icz 
ZPW im .. Niedzielslriego 

ZANIEDBANIE KARTO 
TEKI SPOWODOWAŁO 

POSTóJ 
NasZf.i kartoteka. n.ie od 

zwierciedla często .r:eczy 
wistego stal1u nu.igazniu. 

Tak na przylcład zosuiliś 
my w11roivad::;e11i w błąd 
11r::y pobieraniu eleme11. 
tów do montażu styczni. 
ka. KartoLeka wyla1zy1ca 
la brak tych części rv ma 
gazynie, a oku::ało się, :i:e 
potrzebne elementy leża 
ły w 1naga:;~·11ie, 

Powy=.szy f1,1kt. spowodo 
wał 11n:e rwę w pril cy 10 
robot.ników . omz ::;1;ac::. 
nq stratę , cz<1.m pr::y p.-ze 
róbce niektórych elemen 
tów. 

r:try [XAd ek· ten nie jest 
oilosob11io11y, µodabne 
zd.ar:ają się często. W ta 
kich n'Orun kach 1.-artote. 
ka mareriałouxi nic spet. 
nia swego wdania. 

Jan Nnży1'1"ki 
LZW Al\'N A.21 

SZKOLENIE 
W SPRAWACH BHP. 
Pr~ed killtoma d11iwni 

ah01iczono prze.~;;kole11 ie 
·180 pmcowników oddzill. 
łów produ/;cyjnych po 
li.i!ii bezpieczeństwa i 
higieny prncy. Xast.osotca 
no metodę rozmów i in. 
stmkcji h1dywid11.al11ych. 
Dużą pomoc i :rozm;1ie
rtie zagadnienia wyka,<ili 
majstrou:ie i instruktorzy 
zawodowi. 

K. Kowalski 
ZPH im. Jurczaka 

im. Marchlewskiego zapłaciły z tego 
samego tvtułu zł 7.577. Inne zakłady 
zapłaciły za koszty składowania łącz 
ną sum<; 12.148 złotych. 
Powyższe zaniedbania nie dadzą 

STANISŁAW STANISZEWSKI się do prncy prządki lub wrzecien-
„Textilimport" niarki. Zaś na ich miejscu można 

DĘBIŃSKI I M.ISIULA 
ZPB im. Olo:zei 

się wytłumaczyć brakiem miejsca w ---------------------------------------------------
magazynach przyfabrycznych lub bra 
Idem t:1boru, gdyż surowiec przydz!e 

Wapno, farba i kwas 
niszczeją w ZPB 
im. Kunickie20 

W naszych zakładach zdal'za się 
lekkomyślne marnowanie tak cenne
go materiah1, jakim są fa1·by. Po o
próżnieniu blaszanych beczek, po:&-o
staje w nich jeszcze około 1 kg„ a 
czasem i więcej fadiy, któt'ą się bez 
zastanowienia wylewa do ścieków . 
To samo praktykuje się z kwasem 
siarczanym. Rozbite butle i ro~zlany 

r
was można spotkać na każdym ikro 
u. W oddzi·ale gospodarczym le:kko-
1yślność murarzy powoduje niszcze 

1ie zado-lowanego wapna. Na.J'ażone 
m zmiany temperatury (na którą 
Jest ·niezwykle wrażliwe), s.taje się 
zuoełnie niezdaitne do ' użytku. 
Winę, że tak się dzieje, ponos·zą 

ws·zyscy. I kie1·ownictwo, i majs;tro
wie. i robotnicy. W my!il jednak o
s ta.ti1ie.i uchwały Prezydium Rządu 
o roli majstrów - „majster powinien 
stać się w każdym zakładzie pelno
pra wn~·m kie1 ·ownłldem po<lstawowe
go ogniwa produkcyjnego, odpowie
dzialnym w pełni za wykonanie w 
swoim zakresie zadaJ'1 planu"_ I czy 
nie najłatwi ej jest pos·zezególnym 
majstro;n zaradzić złu na terenie 
s'ivego ,,ogniwa produkcyjnegó"?. 
W:rdaje się to możliwe, a n..<>;wet ko
nieczne, 

F. DONDER 
ZPB im. Kuniokie.go 

Na lódzkich ehranach ___________________________________________.........., 

,;WARSZAWSKA PREMIERA'' 
Rok 1857. Od dziewięciu lat co· 

raz grubsza warstwa kurzu pokrywa 
złożoną w Archiwum Opery War· 
szawskiej partyturę „Halki" Stani· 
sława Moniuszki. Cenne, przepojo
ne melodiami ludowymi dzieło mu
zyczne było przyjęte wrogo przęz 
cenzurę carską, arystokrację, kler i 

. dyrekcję teatrn, bowiem za dzieła 
sztuki uważano jedynie opery za
granici.ne. Front wstecznictwa wy· 
stępuje zdecydowanie przeciw mu• 
zyce narodowej. Posta\vę ówcze
snych „znawców" muzyki charakte
ryzują najlepiej słowa jednego :i: 

magnatów: „Gdyby „Halkę" prze· 
tłnmaczono na język włoski i wy.• 
~tawiono na scenach Mediolanu czy 
Genui. mogłaby wrócić do Warsza· 
wy. \'(/ obecnej formie nie posiada 
żadnych wartości". Narodowa mu
zyka Stanisława Moniuszki nie zna 
lazła uznania w oczach zarówno 
polskich aryśtokratów, jak i car
skich urzędników. Ale w obronie 
opery narodowej stanął lud war
szawski, który zareagował żywo na 
konflikt społeczny, poruszony w 

. „Halce", a w słowach Jontka od
czuł . oskarżenie, rzucone w twarz 
ciemiężycielom. 

Wreszcie, 1 stycznia 1858 roku, 
odbyła się w Teatrze Wielkim uro· 
czysta premiera „Halki". 

Najnowszy film polski „Warszaw-

ska premiera" ukazuje walkę po· 
stępowego obozu artystycznego o 
odrndzenie narodowej sztuki ' pol
skiej, która znalazła tak wspaniały 
wyraz w operze Moniuszki. Na żv· 
wo i trafnie ukazanym tle historycz 
no-społecznym śledzimy pełne po
święcenia wysiłki krzewicieli mu- 1 

zyki narodowej, Stanisław Moniusz• 
ko, Włodzimierz Wolski - autor 
libretta opery, Józef Sikorski, re
daktor miesięcznika „Ruch muzycz• 
ny", z uporem zwalczają piętrzące 
się wciąż trudności. 

Piel"wszy polski film muzyczny 
!pełnił całkowicie nasze oczekiwa
nia. Żywa i wartka akcja i dostoso
wana do niej oprawa muzyczna 
tworzy fiim pełnowartośCiowy. Re· 
:i:yser, Jan Rybkowski, potrafił do· 
skonale uwydatnić styl · epoki, za
chowując prawdę historyczną uka· 
zywanych postaci: Moniuszki, Wol
skiego, artystów sceny warszaw· 
skiej - Pauliny Rivoli i Dobrskie
go, hrabiny Calergis i innych. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje o
pracowanie scen epizodycznych, któ 
re, umiejętnie wplecione w całość 
akcji, posiadają niemniejszą wy
mowę, niż sceny pierwszoplanowe. 
Doskonała obsada aktorska umie

jętnie podkreśliła swą grą charak
terystyczne cechy poszczególnych 
postaci filmu, Stanisław Moniuszko 

w interpretacji Jana Koechera był 
prostym, zagubionym w wirze sto
licy kompozytorem. Nina Andrycz 
w roli hrabiny Calergis ukazała wi
dzom postać zarozumialej' i ambit• 
nej, ale I'ełnej wdzięku protektorki 
pqlskich artystów. Cyniczną sylwet
kę hrabiego Alfreda, kosmopolitycz• 
nego arystokraty, walczącego ze 
Wgzystkim co polskie i postępowe, 
stworzył Zdzisław Mrożewski. Peł· 
ną temperamentu Magdalenką, kel· 
nerką z kawiarni, była Krystyna 
Karkowska. Na wyróżnienie zasługu 
je także gra: Barbary Kostrzew• 
skiej, Danuty Szaflarskiej, Janusza 
W arneckiego, Jana Kurn.akowicza, 
Ludwika Sempolińskiego, Jerzego 
Duszyńskiego i innych. 

W artąść filmu podnosi jeszcze 
bardzo dobre opracowanie muzycz• 
ne prof. Sikorskiego. Soliści - Bar• 
bara Kostrzewska i Wacław Domie· 
niecki oraz mttzycy i śpiewacy Pań· 
stwowej Opery w Poznaniu dosko
nale odtworzyli dzieło wielkiego 
kompozytora. 

„Warszawska premiera" jest po• 
ważp'.ym sukcesem naszej kinemato
grafii. Z radością witamy nasz 
pierws7.y film muzyczny, który daje 
widzowi nie tylko mifą rozrywk•• 
ale i silne przeżycie artystyczne. 

L. O. 
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KRONIKA RADOMSKA KRONIKA PIOTRKOWA 

Przed no~~wybra~ą radą zakładową (iJyplenić niedbolstCllO {I} pracv PPB nr 9. 
Radomszczansk1ch Zakładow Przemysłu Drzewnego Oddział Nr 9 PPB w Piotrko-1 stwie nie v..-ywiązała się z nałożo Organizacja partyjna 'wobec 

!fitO • „ d „ wie zamknął pierwszy rok Planu nych na nią obowiązków. Do po- tych wszystkich błędów nie za-
Ją powazne za 0010 6-letniego przedterminowym wy- waznych błędów rady zakładowej jęła konsekwentnego stanowiska. 

Ostatnio :załoga Radomszczań- od dnia 7 sierpnia ubiegłego roku, rady stwierdziła, że głównym powo konaniem swych zadań. należy całkowity brak zaintereso Co prawda na każdym zebraniu 
śkich Zakładó~ Przemysłu Drzew- odbyła zaledwie 3 zebrania, na któ dem jej słabej działalności było opie W roku 1950 przedsiębiorstwo wania dyscypliną pracy. Rada za partyjnym mówiło się o karygod 
nego wybrała nową radę zakłada- rych nie powzięto żadnych konkret ranie pracy związkowej jedynie na oddało do użytku 17 obiektów. kł~dowa nie zaj~a się tą sprawą n_yrh błędach, . pO\';'stałych w cza 
· nych uchwał i nie opracowano wy- przewodniczącym rady i kilku akty Wybudowano żłobek i przedszko am ~az~ ta~, Jakby to było :a- s1~ budo:"'y mekt?ry;~ b~dY1:1-
wą. Na przewodniczącego wybrano tycznych pracy. A przecież poważ wistach. Nowowybrana rada zakła le huty „Kara", dom mieszkalny gadm:m: me warte w ogole . kow? o i:-1edbalstw1e,. Jednakze rue 
t:ow. Stanisława Słabego, zastępcą ną część załogi Radomszczański-::h I do~a chcąc uniknąć błędów swej dla robotników huty „Hortensja", omawiam~. . wyc11ąg~~to z tego zadnych kon 
przewodniczącego został tow. Wła Zakładów Przemysłu Drzewnego poprzednic~ki winna oprzeć się na gmach bursy dla młodzieży ro- . Całko"".1.tyn:i zaprze~zemem wal sekwencJ.1. . 
dysław Buliński, sekretarką rady _ stąnoy.',ią kobiety. Obowiązkiem ra- szerokim kolektywie. botnioezej w Tomaszowie Mazo- k1 o obmzeme kosztow własnych Przeds1ęb1orstwo planu za os
ZMP-ówka Genowefa Marchewka. dy zakład_owej było d?t:ilnować, by Nowowybrana rada zakładowa wieckim~ nowoczesny szpital w jest polityka referatu _Per~onalne ~atnie miesiąc.e nie wykonało, lecz 

~ada bil~?b1eca1 aktbywn~eJ pdracm.~?la pragnąc podnieść poziom pracy Radomsku i inne budynki. go. Referat ten nadm1erme sza- 1 ten fakt .me znalazł dostatecz 
·Sprawozdanie z działalności ustę 1 .. mo 1z_owa a r_o_ o.tmce o rea11za związkowe)· w zakładzi·e, postailow·1. T k' . . ·. PPB fuje delegacjami służbowymi. Do nego zainteresowania ze strony 

d ald d ł ł d · duk · h e wyso ie osiągmęcia w - · f k · . ł 800 · „ t · · · · pując~j ra y z a owej z oży jej CJI za an pro "-YJnyc . ła uaktywnić grupy związkowe, Piotrkowie nie mogą jednakże wd oldem. ~estł . ab t, zeh przedsz o or~mzaCJ1 i1a~ hyJnbeJ.k h • . d 
prz'*vodniczący tow. Mikołaj Oto- J?obrymi :wynikami wykazać się zwiększyć opiekę nad racjonaliza- przesłonić szeregu braków które _e egac1_1 s uz owyc_ wy a;io :W . a .w~zys · nc ra ~~c I ~e 0 

liński. Analizując działalność rady moze ustępuiąca rada zakładowa na torami i przodownikami oracy, ujawniły się już w czasie 'użytko c~ągu mes_µełna dwo~h 1 poł in:e CLągmęciach, _w~stępu]ących . W 
zakładowej tow. Otoliński sty.'ier- odcinku podniesienia wśród zabgi usprawnić i ożywić ruch współza- wania niektórych budynków. s1ąca, to Jest bod dSma 1 styczdn1ta P.racy Pt r~eds1ęb1~rstwk a orgamz~ 
dził, że nie .spełni_ała on_a właściw_ ie dyscy_p_liny pracy i w_ z. akresi_e dzia wodnictwa oraz w, większym niż do p kt d t · . b ·, . do 10 marca r. urny wy a - CJa par ·y1na musi s oncentrowac 
s:i-v-yc . za an.. 1ę ·szos~ cz on ow a nos.ci ·u tura no-oswia~owci. . tychcza~ stopniu propagować wcza- właściwie wybetonowanie stropów kowane na delegac]e słuz owe są ca ą swą uwagę l wp ynąc na Ja h d W k . ł k Ił 1 k 1 1 W rzy '·a em ego moze yc me- . · .b ł · · . ł • . k 

rady ~1e ~yw1ązy~ała się ze s":'ych okresie tym zazn?czyła się W):raz~a sy pracownicze, mobilizować załogę w składnicy mleczarsko _ jajczar bardzo poważne. najszybsze ich zlikwidowan!i:e. · 
ob0w1ązkow. Radni wykazywali ma poprawa dyscypliny pracy. ozyw10· do zwiększenia wyników produkcyj skiej. Zani.edbanie to powstało 
ło zainteresowania odcinkiem pro- ną działalność prowadziły liczne nych. 
d k 1 1 k 1 na skutek lekkomyślnego stos.un 

µ cyjnym nie zapoznawa i z uc iwa se cje artystyczne świet icy. Należy sie spodz'e · · , ł · · · b · l . 1 wac, ze v ooar ku do pracy kierownika budowy, tlll ro~z~ty~i na .:e7BamaC1 .~:~ w dkskusji zabrało głos wielu ciu o uchwały VI Plenum KC Stefana Firka, 1:-iajstra ciesielskie 
ei z~ 0~1. om1mo. z proc. k uczestni Ó":-V zebrania. Tow. Fii1ł- PZPR, nowowybrana rada zakłado go .. Józefa Cienkowskier:ro i maJ· 

cC>wmko,w zatrudnionych w produ kowski zwrócił uwage. że rada sła wa przyśpieszy real· · 1 · "" 
„ b' t h b ł ·1 d ·c b · izaCJę P anow stra murarskiego, Józefa Banasz 

CJl o Ję: yc Y? wspo zawo n'. - o instruowała mężów zaufania, na produkcyjnych - przyśpieszy reali czyka. 
twemdp~acy, t~ 1edna~. r1uc~ ws1p~l- skutek czego grupy związkowe nie zację zadań Planu 6-letniego Również w oddanym 
~wo m.ct':'a m_e r_ozw11a się .na e~y rozwijały się. Tow. Wiktoria Kipi- wzmocni ogólnonarodowy front -.val 
cie. Ogol .... ał?g1 me ~rał w_ ~1m .ak- groch omawiając rracę ustępującej ki 0 pokój. dawno do użytku budynku bur-

nic-

tywnego udziału. K1lkanasc1e ze- sy w Tomaszowie, popełniono 
brań rada zakładowa poświęciła błędy przy układaniu parkietu. 
omówieniu zagadnień współzawcd- Mi· ędzyzakładowy Podłogę trzeba było zrywać i na 
riictwa, opracowano konkretne wy- nowo układ:ić. Przy budowle 
tyczne, mające na celu usprawnie- k 

1 
b podstacji elektrycznej w Opocz 

nie i podniesienie tego ruchu: u rac;ona11·zatoro' 1lAl nie, na skutek zbyt późnego spu 
Uchwały te nie zostały przeniesione 3 ff szczenia wody z rur centralnego 
do załogi. Nie dano konkretnych • • ł - d • d . I k ogrzewama w czasie zimy zosta 
wskazówek mężom zaufania, w jaki powinien Q rzymac 0 P0Wle ni Q al ły one rozsadzone. Uszkodzenie 
sposób mają propagować i uspraw- 0 ł h · to spowodowało duże stratv. 
niać ruc1 wsp· zawo ictwa. d~1-- . d .. . d d' PRN d ł w·!':po'łzawodn.1'ctwo pracy i·,stn1·e 1 ół dn stanio na amac naszego pisma I „Zgodnie z wysłanym przez Pre • 

po ~ismy wia omosc, ze ra a za- zy 1ll!Il zawia omieniem, zg o -
Słabo pracowała również rada ko kładowa w „Metalurgii" postanowiła siliśmy się do referenta Prezvdium je, ale nie jest otoczone należytą 

hLeca. Od czasu jej powołania, tj. uruchomić międzyzakładowy klub PRN ob. Błasiaka, w celu prż'ejęcia opieką. Nie zorganizowano w 

Przqspieszgć 

ukończenie budowy 
Domu Ludowego w Piekarach! 

racjonalizatorów. W lokalu tego klu przydzielonego nam lokalu przy ul. PPB Nr 9 klubu racjonalizatorów, 
bu zbieraliby się racjonalizatorzy i Limanowskiego 28. Okazało się jed pomimo że wielu pracowników 
przodownicy pracy wszystkich za- nak, że ~ międzyczasie pomimo przedstawiło pomysły racjonaliza 
kładów radomszczańskich. Loko! przysłanego zawiadomienia Prezy- torskie, które zostały zastosowane 
wyposażony byłby we wszelkie ko· dium PRN wyżej wspomiany lokal· w praktyce. 
nieczne pomoce i podręczniki facho przydzieliło równocześnie dyrekcji Rada zakładowa w przedsiębior 

Szkolenie ideologiczne ZMP-owców 
przebiega w Piotrkowie spraw~ie 

Szkolenie ideologiczne członków j Budowlanych im. Waryńskiego 
organizacji Związku Młodzieży Poł oraz Anna Urbai1czyk z Centrali 
skiej na terenie Piotrkowa prze I Handlowej P.rzemysłu Metalowego. 
biega sprawnie. Zarząd Miejski (W. G.) 
Związku Mlodzieży Polskj.ej zorgl • 
nizował przy piotrkowskich zakła Szkolne . koło LPZ 
dach pracy 30 zespołów szkolenio 
wych. w których udział bierze po walczy z analfabetvz. mem 
nad 600 ZMP-owców. Dużej porno 
cy w organizowani:u zespołów Szkolne kolo LPż przy II Państw, 
szkoleniowych w zakładach pracy Gim.n.. i Liceum żef1skim postano.wi
udzielają podstawowe organizacje ło przyczynić się do szybszej li.kwi
partyjne. Również w piotrkow- clacji analfabetyzmu na terenie Piotr 
skich średnich za:kładach nauko- kowa. Członkinie kola uczą analia
wych, zorganizowano 25 zespołów· betów indywidualnie. 
szkol~mia ideologicznego. Kursy (A) 
szkoleniowe na terenie szkół pro 
wadzą propagandziści szkolni. Wy 
różniają się w akcji szkoleniowej 
Karol Hilski z huty szkła „Horten 
sja", Warcholiński z Fabryki Skle 
jek, Rozwandowicz z Fabryki Okuć 

Brygady kobiece 
w koleinictwie 

Ostatnio ekipa 
1

łączności z „Me 
talurgii" odwiedziła chłopów gro 
mady Piekary (gmina Sulmierzy 

we. Realizacja tego projektu w po- MHD, która lokal zajęła i ma za
ważnym stopniu przyczyniłaby się miar w najbliższym czasie u.rucho
do usprawnienia produkcji w wielu tnić w nim swą placówkę detalicz
radomszczańskich zakładach pracy. ną. Skierowano nas wówczas do Jo 

ce). Chłopi gromady Piekary Zamieszczając tę wiadomość, 
.
1
. b .k, ·M 

1 
.. " wystąpiliśmy z apelem do Powiato 

katu przy ul. Żeromskiego Nr 16, 
który miał być wolny. Stwierdziliś 

Narada korespondentów 

drużyn harcerskich i kół ZMP 

Staraniem Związku Zawodowe
go Kolejarzy w Piotrkowie z<>sta 
ły rw tych dniach stworzone cztery 
brygady kobiece: w magazynie za 
sobów, w kuchni, w parowozownj 
i w wydziale ruchu. (B.) 

prosi 1 ro otm ow " eta urgn I wej Rady Narodowej w Radom;;ku 
o in~rwencję w sprawie przyśpie o _rrzyd~iał . lokalu dla ~roj~ktowa
szerua przydziału płyt azbesto- ! n~J placowki. W ~dpow1ed~1 Pr;zy 
wych niezbednych do pokryeia da dmm Pow. Rady Narodowe1 w h.a-

my jednak, że lokal ten jest zamiesz W lokalu Powiatowego Zarzą-1 mówił współzawodnictwo poszcze 
kały. Wygląda to już niepoważnie. du Związku Młodzieży Polskiej gólnych kolektywów w zdobywa Praco bazy remontowe1i 
Sprawa przydziału lokalu Clla mię- w Piotrkowie odbyła się odprawa I niu prenumeratorów pism i wska J 
dzyzakładowego klubu racjonaliza· korespondentów drużyn harcer- zał, _że w te_j chwili na . czo!o 
torów jest sprawą poważn<') i tak skieh i kół ZMP z terenu Piotr- wspołza\\"Odmetwa wysuwaJą ~1ę ' - · . domsku przysłało pismo, w który'll 

chu nowowybudowanego Domu I oświadczono, że dla międzyzakłado 
Ludowego. Podanie o przydział w~go klubu racjonalizatorów p_rzy
mieszkańcy gromady złożyli w dzielony został lokal przy ul. Luna-
PZGS l ·m u 1 ru ·uż nowskieno Nr 28. Wiadomość o 
. . ' ecz, mi 0 . P yv. .] ' przydziale lokalu zamieściliśmy na 
dłuzszego ·czasu, me otrzymali w łamach naszego risma, wyrażając 
sw.ej sprawie żadnej odpowiedzi. nadzieję. że otwarcie klubu nastapi 
Obowiazkiem PZGS w Radomsku w najbliższych dniach. 
jest W)~jaśnić i przyśpieszyć spra Niestety, jednak z przyczyn od 

„Metalurgii" niezależnych otwarcie 
wę przydziału njezb~dnych płyt. lokalu klubu zostało odłożone na 

Członkowie czas nieokreślony. Oto co na ten te· 
ekipy łączności mat donosi nam rada zakładowa 

„Metalurgii" „Metalurgii": 

też należy ją traktować". · \-olektm,\•y ra · d kowa i powiatu piotrkowskie.go. " J • · P sowe _przy ruzy-
0ada '-'~d x,, t / "" nach harcerskich ·w Kamieńsku, 
,, za1Hu *owa „me a urg11 . Udział w naradzie wzięło ponad Niechcicach, Szydłowie, Wolho-

* * 100 osób. Referat zas'adniczy na rzu i Kamocinie. 
Od redakcji: Całkowicie zgadza- temat pracy korespondenta robot Nad referatem wywiązała się 

my się z radą zakłado~ra. ,.M~talur· niczego i chłopskiego w mieście . d k . ' ozywiona ys usja, w której wzię 
gii", że sprawa uruchomienia „1ię· i na wsi wyg/osił ob. Kazimierz ło udział ponad 20 koresponden-
dzyzakłado ... vego klubu racjonali:a· Rob;:i kowski. 

d · d t h tów drużyn harcerskich i kół torów w Radomsku jest sprawą pil· Sprawoz anie z o yc czaso-
ną i dlatego też Prezydium PRN wej pracy kolektywów praso- Związku Młodzieży Polskiej. 
winno poważnie zająć się spraw<! wych przy poszcz-~;ólnych druży Na zakol'1czenie narady kory;
przydzialu odpowiedniego lokalu. nach harcerskich w powiecie zło pondentów. autorom najlepszych 
Czekamy na wyjaśnienie w tej spr a-. . żył kierownik referatu prasy ob. korespondeneh wręczono nagro- · 
wie. Władysław Górny. Prelegent o- dy książkowe. (W. G.) 

na Bugaju 
W Pi.otrkowsk1cb. Zakladach 

Drzewnych na Bugaju przed kii• 
ku miesiącami uruchomiono ba
zc:; remontową, która przeprowa
dza remonty kapitalne i drobne 
naprawy nie tylko maszyn z tu
tejszych zakładów, ale również 
maszyn zakładów z całej Polski·, 
podległych Centralnemu Zarządo 
wi Przemysłu Drzewnego w Wa·r 
szawie. Baza remontowa w ciągu 
swej dotychczasowej pracy może 
się już wykazać poważnymi osią 
gnięciami. 
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- Moim zdaniem, myślicie panowie zbyt materialistycznie - 13. Miejsce na uboczu było kącikiem salonu, gdzie pod kinkietem 
odparł dyrektor gimnazjum, staruszek o twarzy pokrytej siatką skle- lEDH CDHOl.IClfl stał okrągły stolik pokryty pluszowym obrusem. Na stoliku stał 
rotycznych żyłek. :--- Naszym hasłem powinno być hasło wielkich mosiężny orzeł i leżały familijne albumy z wypłowiałymi dage· 
humanistów: w imię człowieczei1stwa powinniśmy się podjąć cięż- LO K~U T i·otypami. Dokoła tworzyły konspiracyjny krąg okryte p~krowca-
kiego zadania obrony robotników - z jednej strony - przed zbyt mi fotele. 
prżrholowanymi przestarzałymi metodami wyzysku, stosowanymi Robotnicy usiedli ostrożnie nasamyeh brzeżkach foteli. Jeden 
przez fabrykantów, z drugiej zaś - przed oglupian'iem, które sto· z nich, niski o czerwonych dłoniach i również czerwonej ~warzy 
su~ą rewolucjoniści. Wówczas robotnik zrozumie, ~.e tylko my, po· z łzawiącymi oczami tkacza, wpychał nerwowo czapkę do kieszeni. 
t . · i· · f. dz"' dr h tak nienawidzą. To J· acyś zacni ludzie, Ci łódzcy przemysł'Owcy. Je-s ępowa :.nte_igencJa, potra imy wyprowa ic go na ogę armo- Drugi .siedział wyprostowany, założywszy nogę na nogę. Patek, .nie 
" 'ł' · t 1 · t W' b t ·k den wybudował c a ł ą ulicę domów . robotniczych, inny znów . nlJnego wspo zycia :z resz ą spo eczens wa. owczas !:_O o lll prze- patrząc na nich, zatopiony w swoim notesie, upadł na fotel, uniósł-

;.„ • b · · t • t t r z y murowane domy, w których każdy robotnik ma widną !:>'•anie yc mtruzem, wewnę rznym par.yzan em... szy przedtem zręcznie ręką poły surduta, które zwisały na 
izdebkę z kuchnią! Pokazywano nam śliczne nowe witraże w koś-

Na skutek tych koncepcji i wróżb politycznych została wydele- c;ele ufundowane przez fabrykanfa, który nawet jest Żydem. tle pokrowca jak skrzydła czarnego ptaka. Przygryzł dolną wargę, 
gówana i n c o g n i t o do Łodzi komisja Towarzystwa Kul- W1:.zystko dla TObotników! A wiecie. panowie, co opowiedział mi je- dotykając ołówkiem prawej skroni i po namyśle zaczął mówić: 
tury Polskiej. Dwóch członków tej komisji, Stanisław Patek i Bo- den staruszek? Ach, coś wspaniałego! Mickiewicz napisałby o tym - Uważam, że nad1większą szkodę przynosi wasza partyjność. 
lesław Rotwand, siedzieli któregoś wie:czora w mieszkaniu adwoka- oal1adę, ty]e w tym romantyzmu, wyobraźni! To rodzaj twórczości Przynosi szkodę i wam i waszym fabrykantom i samym .fabry-:-
ta Kona i słuchali ro.zlewnych wynurzeń damy z pewnej warszaw- ludowej przeniesionej na grunt fabryczny. Dziękuj.ę - ach, dosko- kom, czyli przemysłowi, a stąd nam wszystkim - społeczeństwu 
skiej .a.rganiizacji dobroczynnej, która również wysiała delegację do nały agrest, przepadam za konfiturami z agrestu!„. Tak, więc ta i państwu. Spójrzcie na liczby, które wiele mówią. Stanowicie 
Ł.odzi celem :obadania i polepszenia sytuacji rodzin robotników dot- wspaniała dykteryjka, którą opowiedział mój staruszek„. Proszę so· w Łodzi więcej niż dziesięć procer.t ludności. Niedawno zorganizo-
kniętych lokautem. Gospoda.rz, zmęczony długą rozprawą sądową, bie wyobrazić: legenda 0 bogaczu-fabrykancie, który podpisał urno- wane związki zawodowe objęły już prawie poł~wę wszystkich ro-
drzemał obok w szezlongu. Dama, wystrojona w fioletową suknię wę z diabłem i w t·en sposób stał s'.ę posiadaczem największego botników; cieszą się wielkim szacunkiem i są już samowyśtar-
o. bufiastych rękawach, miała na glowie kapelusz w kształcie pół- w Łodz'i majątku. Ale diabeł w zamian za to obdarował go kożlą czalne. Czyż to nie mówi samo za siebie? Związki zawodowe mo-
mi1:.ka z bażantem. czy końską nogą i fabrykant od tej pory zaczął kuleć. A jeżeli któ- glyby i powiuuyby się stać czynnikiem regulującym stosunki mię-

-: Proszę sobie wyobrazić - ryś z robotników zbyt badawczo przyglądał się tej nodze, fabrykant dzy robotnikami a fabrykantem, między fabryką a.rządem, gdyby 
rt')ówiła z przejęciem dobroczynna mocno się g;uewał i na•wet okładał ciekawskiego kijem. Czy to nie oczywiście obok związków wolnych od wpływów partyjnych nie 
dama - jadę tu w przekonaniu, jest cudne, proszę mi powiedzieć? A w innym miejscu przypadkowo istniały związki nielegalne, uprawiające robotę, która wprowadza 
że jeszcze na dworcu spotka nas pochwyciłam wątek prawdziwej powieście romantycznej: robotnik bezład w wasze życie, podsyca nienawiść i rozłam w waszym śrci-
jakaś przygoda w rodzaju Mayne i robotnica, młodzi, mieli teraz, przed postem, pobrać się, tu zaś lo- dowisku, wzywa was do zbrojnej walki, sieje nieufność wobec tych 
Reida, a tymczas 0 m ·znajduję pocz kaut, nęuza, kogoś w rodzinie zabito i ślub się rozwiał. wszystkich, co chcieliby przyjść wam z pomocą. Ręczę wam, że 
ciwych ludzi, naiwnych jak dzieci, , Do pokoju weszło dwóch robotników. Kon zerwał się z szez1on- ~ez wielkiego wysiłku znalazłbym wyjście z każdej trudnej sytu-
n.aw,e.t nie woła0jących o pomoc. ~ 'f: , gu i przywitał nowych gości, ściskając kolejno rękę każdego obie- acji, uzgodniłbym wasze żądania z warunkami przemysłowców, 
I nędza , nędza, co za straszliwa nę ~ f ~ ma dłońmi. Robotnik wyższy wzrostem pogładził wąsy ruchem peł- gdibyście si wyrzekli raz na zawsze politykierstwa i rozwiązail.i 
dza! Chociaż warunki mieszkanio ~· f/1 1 nym powagi i spojrzał na fioletową damę. Ale adwokat poprowadził w.:izystkie partie polityczne na terenie fabryki. Po czego doprowa-
we s_ą całkiem znośne. Wyobra- /JJ obydwóch wprost do Patka i Rotwanda. dza was uprawian·:.e gier politycznych, najlepiej mówią fakty. Oto 
żałai'n sobie, że znajdę żywe ~1 ' !lłl - Proszę się zapoznać. Oto delegaci Komisji Lokautowej , przed- bilans podany w dzisiejszym „Lodzer Zeitung": „od pierwszego do 
trupy w jakichś zarosłych bru- · I/~ staw.iciele PPS-lew~cy i SD. Nie mogę ipodać nawet pseudonimów szóstego stycznia 55 ofiar walk bratobójczych, w tym 14 roł;mtni-
dem . jaskiniach, włożyłam na~- Ili ~~ partyjnych, związany jestem słowem, proszę mi to wybaczyć. Mo- ków zabitych na miejscu, reszta ciężko lub lekko rannych". A otó 
gorszą sukmę - wstyd się '~ że panowie ulokują się tu, na uboczu, będzie wygodniej. Ja nie tu czytamy odezwę zapowiadającą dalsze akty terrorystyczne, 
i~awet pokazać w towarzystwie r=- przeszkadzam, usuwam się. ostrzegające przed chodzeniem po ulicach po godzinie szóstej po 
- a okazuje się, że oni miesz- 'tVl• - Al€ż proszę, pan nam nie może przeszkodzić, nawet jest południu. 
Ęają zupełnie przyzwoicie, i to są domy wybudowane dla n i c h pan bardzo pożądany - powli.edział Patek i podnosząc się z krze- :Wysoki robotnik poruszył się: 
przez i c h fabrykantów! Nie rozumiem, dlacz€go o n i ich sła, wyciągnął ołówek i duży notes. (d. c n.) 
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